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Chłopię Polscy do kołchoźnika w radzieckich

„Pomogliście nam wówczas,
gdy u nas leżały odłogi,
gdy brakło nam ziarna siewnego..."

WARSZAWA. Do szeregu listów, jakie robotnicy polscy 
różnych zakładów pracy wysłali do robotników Związ­
ku Radzieckiego, pozdrawiając zwycięską klasę robotni- 
cżą ZSRFąw 32 rocznicę Rewolucji Październikowej, dołą­
czają s:ę pędobne listy polskich chłopów, skierowane do 
kołchoźników radzieckich.

Pierwszy taki list wysłali 
chłopi, zrzeszeni w Rolniczym 
Zespole Spółdzielczym w Wia 
czerninie w pow. Gostynin. 
Uchwałę o wysłaniu listu 
powzięli członkowie Wiacze- 
mińskiej Spółdzielni Produk­
cyjnej na ogólnym zebraniu 
członków w dniu 2 listopada 
bri, poświęconym uczczeniu 
32 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji.

W liście, podpisanym przez 
zarząd i członków spółdzielni, 
chłopi piszą:

W przededniu 32 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, my 
chłopi, zrzeszeni w Rolniczym

Zespole Spółdzielczym w Wia 
czerninie, przesyłamy Wam 
wyrazy sympatii i gorące, bra 
terskie pozdrowienia.

Wiemy, że odzyskaliśmy 
w< Iność dzięki żołnierzowi 
Waszej Czerwonej Armii. Wi 
dzieliśmy Waszą pomoc wte­
dy, kiedy u nas leżały odłogi 
ziemi, kiedy brakło nam ziar 
na siewnego. Nie skąd in­
dziej jak od Was myśmy je 
otrzymali, co umożliwiło nam 
zwiększenie zasiewów w na­
szym kraju.

Bardzo chcieliśmy zobaczyć 
jak wygląda Wasza zespołowa 
praca. Niektórzy z nas, dzię­
ki Waszemu rządowi, zwiedź

100 tysięcy km bez remontu
Nowy sukces radzieckich kierowców

RYGA. Wśród szoferów 
stolicy Łotewskiej Republiki 
Rygi, rozwinęło się współza­
wodnictwo o przebycie przez 
samochód 100 tys. kilometrów 
bez kapitalnego remontu. Z

Bszrofiom Mirze 
zachodnio - niemieccy 
znajdują zatrudnienie 
w lOeiWei 
pilice DemoHratvczne]

BERLIN (TELEPRESS). Za. 
strasizające bezrobocie, szerzą* 
ce się wśród lekarzy zachod­
nio-niemieckich zmusza ich do 
szukania pracy w Niemieckiej 
Republice ' Demokratycznej, 
której rząd rozszerza służbę 
zdrowia.

W samej tylko prowincji 
SachsemAnhalt znalazło zatrud 
nienie 50 lekarzy z Niemiec 
Zachodnich.

inicjatywą tą wystąpił szofer 
warsztatów samochodowych 
w Rydze, komunista Mołcza- 
now. Wykonując podjęte zo­
bowiązania, .^rygada kierow­
ców w składzie: Mołczanowa 
Karolewa i Moskalenki prze­
jechała na samochodzie marki 
ZIS — 109 tys. km bez kapi­
talnego remontu. Włączając 
się do współzawodnictwa pod 
jętego ku czci 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, szoferzy — Zadoroż 
ny i Pietrenko, postanowili 
przejechać na autobusie 200 
tys. km bez remontu kapital­
nego. Samochód ten przebył 
już bez remontu 140 tys. km 
Ponad 130 tys, km bez kapi­
talnego remontu mają już za 
sobą kierowcy ryskiego par­
ku samochodowego — Ka- 
rinsz i Winter.

W spółza wodnict wo 100 - ty - 
sięczników przyczyniło się w 
dużej mierne do przedtermi­
nowego wykonania planu 
rocznego przez miejski tran- I 
sport samochodowy. 

Mury szybkościowca" w Poznaniu wznoszą się w szybkim tempie. Na zdjęciu betoniarze SPB 
przy pracy.

li i zapoznali się z pracą w 
Waszych kołchozach. Z wy­
cieczki tej wrócili wszyscy 
ogromnie zadowoleni, wyraża 
jąc się z podziwem o Waszych 
osiągnięciach w rolnictwie. 
Przekonali się o większej wy 
dajności z hektara, o wyż­
szej kulturze w Waszych koł 
chodach.

W dalszym ciągu listu chło 
pi z Wiaczemina opisują, w 
jaki sposób założyli u siebie 
Spółdzielnię. Produkcyjną.

Dotychczas pracowaliśmy 
na gospodarstwach indywidu 
alnych. Obserwując jednak 
przemiany społeczne, jakie 
zaszły w naszym kraju, zro- 
eumieliśmy konieczność pro­
wadzenia zespołowej gospo­
darki, która jest lepszą i wyż 
szą formą gospodarki w rol­
nictwie.

Zrozumieliśmy, że zmecha­
nizowana uprawa ziemi zwię 
ksza jej wydajność, co daje 
w rezultacie większe ebiory, 
które podnoszą dobrobyt nasz 
własny i ogólnokrajowy.

Dlatego też postanowiliśmy 
u nas w Wiaczeminie założyć 
Spółdzielnię Produkcyjną. Mi 
mo przeszkód ze strony wro­
gich elementów, które utrud 
niały nam zorganizowanie 
spółdzielni, mimo straszenia 
nas wspólnym kotłem i inny 
mi podobnymi bredniami, my 
mając zaufanie do naszego 
rządu i P< Iskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej postanowi 
liśmy przystąpić do zorgani­
zowania spółdzielni 3-typu.

Komunikujemy Wam — pi 
szą dalej chłopi ze Spółdzielni 
Wiaazemin — że w związku 
z Miesiącem Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej zor 
ganizowaliśmy Koło Tow • 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Ponad 3 miliony zł 
zaoszczędzili racjonalizatorzy 

fabryki czekolady „Fachs”
WARSZAWA. Dziieki zasto» 

sowaniu zgłoszonych w br. po*

oraz w związku z 70 rocznicą 
urodzin tow. Stalina — Wa­
szego i naszego nauczyciela 
— postanowiliśmy na pierw­
szym posiedzeniu zapoznać 
się dokładnie z jego życiory­
sem.

Będziemy wiernie stać na 
straży polu ju i nie dopuści­
my, aby nowa pożoga wojen­
na zniszczyła tnasze zdobycze.

Niech żyje potężny Zwią­
zek Radziecki — chorąży po­
koju między narodami!

Niech żyje Wódz i Nauczy­
ciel Międzynarodowej Klasy 
Robotniczej — Tow. Stalin!

Niech żyją kołchoźnicy ra­
dzieccy!

«inl 
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robotników w Mukdenie
PEKIN (TELEPRESS). Agen. 

Óa Nowych Chin donosi o 
szybkiej poprawie warunków 
życia robotników w Mukde- 
nie. Od czerwca założono 
pnzy znacjonalizowaiych fabry 
kach 65 klinik, obsługiwanych 
przez personel składający się 
z setek lekarzy i pielęgniarek. 
Poprawiły się warunki sanitar* 
ne a dla dzieci uracujących 
kobiet nałożone zostały przy 
fabrykach żłóbki. Otwarto 68 
szkół dla dzieci robotników, i 
wybudowano 18 000 mieszkań 
dla 50 000 robotników i ich 
rodzin. Otwarto 120 księga^, 
robotnicy płacą obecnie poło= 
wę dawnej stawki za wodę. 
Uruchomiono 95 spółdzielni, 
których liczba członków wy* 
nosi 30 000.

M. in. usprawnienie zsypu 
cukru, dokonane przez robot’ 
nika — ob. Gancarza, przynio. 
sło już ok. miliona zł oszczęd» 
ności.

Również wykonanie sposo® 
bem gospodarczym 5 wózków
do transportu 
przez robotnika 
gańskiego. dało 
oszczędność 174

wewnętrznego 
Miglinę i Zy* 

jednorazowo 
Lys. zł.

W ruchu racjonalizatorskim 
bierze również udział kierów* 
nictwo fabryki. Usprawnienie 
wykonane przez dyrektora fa­
bryki. ob. Barszczewskiego i 
kierownika technicznego, ob. 
ob. Zabielskiego. przyśpiesza 
w dużym stopniu przekazywa­
nie wyrobów gotowych z za« 
wijalni do ekspedycji. W sto* 
sunku rocznym usprawnienie 
to daje 1680 tys. zł oszczęd* 
ności.

mysłów racjonalizatorskich i 
wynalazków. Państwowa Fa* 
bryka Czekolady „Fuchs” w 
Warszawie zaoszczędziła 3728 
tys. zł.

Socjalizm i aokoil

Hasła KC WKP(b)
z okazji XXXII rocznicy

Październikowej Rewelm Socjalistycznej
MOSKWA (PAP). Z okazji zbliżającej się XXXII 

rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej, Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komu­
nistycznej Partii (bolszewików) opublikował 56 haseł, 
odzwierciedlających dążenia i zadania narodu ra­
dzieckiego.

Na czele figurują następujące hasła:
Niech żyje XXXII rocznica Wielkiej Październikowej 

Rewolucji Socjalistycznej! /
Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom, wal­

czącym o zwycięstwo demokracji i socjalizmu!
Braterskie pozdrowienia narodom Polski, Czecho­

słowacji, Bułgarii, Rumunii, Węgier, Albanii, które 
wkroczyły na drogę budownictwa socjalizmu!

Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi chiń­
skiemu, który wywalczył wolność i niepodległość swego 
kraju oraz stworzył państwo demokracji ludowej! Niech 
żyje Ludowa Republika Chin!

Niech żyją jednolite, niepodległe, demokratyczne 1 
miłujące pokój Niemcy!

Niech żyje jednolita ludowo-demokratyczna Repu­
blika Korei!

Pracujący wszystkich krajów! Obrona pokoju jest 
sprawą wszystkich narodów świata! Demaskujcie 
agresywne plany podżegaczy do nowej wojny! Jed­
noczcie wszystkie siły do walki o trwały pokój i bez­
pieczeństwo narodów! Pozdrowienia wszystkim bo­
jownikom o sprawcę pokoju przeciwko podżegaczom do 
nowrej wojny!

Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radzieckiego w ich walce o pokój 
przeciwko podżegaczom do now^ej wojny!

Chwała siłom zbrojnym Związku Radzieckiego, które 
z honorem broniły wolności i niepodległości naszej 
ojczyzny! Żołnierze Armii Radzieckiej! Czujnie 
chrońcie wywalczonego pokoju i twórczej pracy na­
szego narodu!

Komitet Centralny WKP(b) wzywa w dalszych ha­
słach masy .pracujące Związku Radzieckiego do szer­
szego rozwijania współzawodnictwa socjalistycznego i 
do przedterminowego wykonania 5-letniego planu po­
wojennego. Komitet Centralny WKP(b) apeluje do 
robotników, inżynierów i techników, by walczyli o cał­
kowitą mechanizację całego procesu wydobywania 
węgla, o odbudowę i szybszą budowę nowych kopalń 
węgla, o zwiększenie tempa wydobycia i przeróbki ropy 
naftowej, o przystąpienie do eksploatacji nowych złóż 
ropy naftowej, o zabezpieczenie dalszego rozwoju prze­
mysłu metalurgicznego, o wzmożenie produkcji energii 
elektrycznej.

Hasła KC WKP(b) kładą z kolei nacisk na następu­
jące zadania: przyspieszenie t podwyższenie jakości 
budownictwa mieszkaniowego i kulturalnego, należyte 
urządzenie miast i osiedli robotniczych, zwiększenie 
tempa budowy kolei żelaznych, podwyższenie poziomu 
załadunku i przyspieszenie obrotu wagonów ko­
lejowych, zwiększenie i przyspieszenie przewozu towa­
rów na jednostkach floty morskiej i rzecznej.

Następne hasła, skierowane do pracowników gospo­
darki rolnej, wzywają o zastosowanie w praktyce wszy­
stkich zdobyczy przodującej nauki rolnej, o dalszy 
rozwój hodowli społecznej, o pełne wykorzystanie ma­
szyn w pracy na roli, o dalszy rozwój elektryfikacji 
rolnictwa i hodowli. Pracowników gospodarki rolnej 
i leśnej nawołuje KC WKP(b) do wykonania i prze­
kroczenia planów zakładania leśnych pasów ochron­
nych, do szybszej realizacji systemu płodozmianów 
trawopolnych, do budowy stawów i zbiorników wody, 
by zabezpieczyć wysokie, trwałe urodzaje.

KC WKP(b) wyraża pochwałę dla kołchoźników oraz 
dla robotników ośrodków maszynowo-traktorowych 
i sowchozów, którzy godnie wywiązali się ze swych obo­
wiązków wobec państwa.

Do pracowników radzieckiego handlu, spółdzielczości 
i instytucji państwowych KC WKP(b) kieruje hasło 
ulepszenia obsługi konsumenta i traktowania z nale­
żytą uwagą życzeń i potrzeb mas pracujących. •

Pracowników nauki, literatury, sztuki i kinemato­
grafii wzywa KC WKP(b) o wzbogacenie nauki i tech­
niki nowrymi odkryciami, o wzmocnienie łączności na­
uki z produkcją, o tworzenie nowych, stojących na 
wysokim poziomie ideowym dzieł, godnych wielkiego 
narodu radzieckiego.

Do nauczycieli i nauczycielek zwraca się KC WKP(b) 
z apelem o wychowanie kulturalnych, wykształconych 
obywateli socjalistycznego społeczeństwa, aktywnych 
bojowników o komunizm.

Do radzieckich związków zawodowych zwraca się 
KC WKP(b) z hasłem rozszerzenia współzawodnictwa 
socjalistycznego, popularyzowania doświadczenia no­
watorów produkcji. Okazujcie — czytamy w apelu do 
związków zawodowych — nieustanną troskę o pod­
wyższenie materialnego i kulturalnego życia robotni­
ków i pracowników! Niech żyją radzieckie związki 
zawodowe — szkoła komunizmu!

Końcowe hasła brzmią:
Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy rozkwit go­

spodarki narodowej i kultury naszej ojczyzny!
Niech żyje Komsomoł Leninowsko-Stalinowski, czo­

łowy oddział młodych budowniczych komunizmu, nie­
zawodny pomocnik i rezerwa Partii Bolszewickiej.

Radzieccy chłopcy i dziewczęta! Onanowujcie nie­
ustannie przodującą naukę, technikę f kulturę! Bądź­
cie wytrwali i odważni, bądźcie gotowi do pokonania 
wszelkich trudności! Pracujcie ofiarnie dla dobra na­
szej ojczyzny!

Pionierzy i uczniowie! Opanowujcie wiedzę, przy­
gotowujcie się do czynów jako wytrwali bojownicy 
o sprawę Lenina — Stalina!

Komuniści i Komsomolcy! Bądźcie w pierwszych 
szeregach bojowników o przedterminowe wykonanie 
pięczn^a^i powojennej, o dalszy potężny rozwój gospo­
darki i kultury, o dalsze wzmocnienie potęgi państw7a 
radzieckiego!

Niech żyje nasza Wielka Ojczyzna Radzicka — 
opoka przyjaźni i chwały narodów naszego kraju!

Niech żyje Wielka Partia Bolszewików, Partia 
Lenina--Stalina, zahartowana w boiach awangarda 
narodu radzieckiego, inspiratorka i organizatorka 
naszych zwycięstw!

Pod sztandarem Lenina, pod przewodem .Stalina 
— naprzód ku zwycięstwu komunizmu!
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Wzmożoną pracą pragniemy uczcić Belgrad ośrodkiem dywersji
i wywiadu amerykańskiego

zbliżające się zjednoczenie ruchu Indowego
WARSZAWA. Chłopi z po 

Szczególnych gromad, gmin i 
powiatów, w meldunkach do 
Centralnego Komitetu Jedno­
ści Ruchu Ludowego donoszą 
o wykonaniu zobow.ązań, pod 
Jętych dla uczczenia Zjedno­
czenia Stronnictw Ludowych.

Meldunki z woj. poznańskie 
go podają m. in., że mieszkań 
cy^ powiatów: Oborniki, Go­
rzów i Kępno zorganizował’ 
już w większości gromad ko­
ła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W po­
wiecie Kępno zradiofon zowa- 
cno gromady: Rzetnią i Turze- 
Kochłowy.

Mleczarnia okręgowa w O- 
barnikach wykonała już swój 
Czyn Kongresowy, przekra­
czając plan skupu 2 milionowy 
litrów mleka, zaś gromada 
Zielątkowo w tym pow"ecie 
wykonała plan dostaw ziem­
niaków.

Z innych meldunków z woj. 
poznańsk ego, donoszących o 
wykonaniu zobowiązań, wy­
mienić należy gromady: Bar- 
gów, Gątków Mały, Parkowo, 
Trzebiechów i Sępno, które 
spłać ły przedterminowo po­
datek z gruntowy oraz gminę 
Słubiec na terenie której u- 
ruchom’ono młyn elektrycz­
ny.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje wykonan'e zobowią 
zań przez chłopów powiatu 
Piła. W ciągu 23 dni zakoń­
czyli oni kontraktowanie trżo 
dy chlewnej, z dostawą ną II 
kwartał 1950 r., czyli o prze­
szło dwa miesiące przed ter­
minem.

O rozmiarach i wartości po 
dejmowanych przez chłopów 
zobowiązań świadczą najle­
piej dane z woj. warszawskie 
go. W województw e tym do 
Czynu Kongresowego przysta
piło dotychczas 
gromad. Wartość 
wykonanych już

ponad 300 
gospodarcza 
zobowiązań

Znoczne pogorszenie się sytuacji

rolników amerykańskich
NOWY JORK (PAP). Mini­

sterstwo rolnictwa USA ogło* 
siło sprawozdanie, w którym 
przepowiada, że w roku 1950 
sytuacja farmerów znacznie się 
pogorszy.

Sprawozdanie stwierdza, że 
sytuacja rolników nozostaje w 
ścisłym związku z ogólnymi sta 
nem gospodarki w kraju. W 
roku 1950 przewiduje się zna* 
czne zmniejszenie inwestycji 
w przemyśle.

Następnie sprawozdanie pod 
kreślą, że w roku 1949 ceny 
hurtowe artykułów rolnych 
były o 10 proc, niższe od cen 
zesiziłoirocznych. W roku 1950 
przewidziany jest dalszy spa= 
dek cen tych produktów o 10 
procent.

Ponieważ ogólne wydatki 
farmerów nie zmniejszą się 
prawdopodobnie w roku 1950, 
Ministerstwo Rolnictwa USA 
przewiduje, że czyste zyski 
farmerów ulegną w przyszłym 
roku 15 proc, zniżce.

sięga przeszło 32.000.000 zł.
Meldunki z pow. wolsztyń- 

skiego donoszą o zobowiąza­
niach chłopów gromady 
Błońsk, którzy dla uczczenia 
Kongresu postanowili m. in. 
wykonać w 111 proc, plan 
kontraktowan a trzody chlew 
nej na 1950 r. oraz zapocząt­
kować współzawodnictwo z 
gromadą Wioska, w dostaW e 
jaj i lnu. W zakresie prac go 
spodarskich zobowiązali się 
oni ponadto założyć dalsze 150 
m twardej nawierzchni na 
drodze biegnącej przez gro­
madę, oczyśc ć 2,5 kilometro- 
y/y odcinek rowu odpływowe­
go, osuszyć 64 ha ziemi ornej 
i wyremontować zajezdnię 
strażacką.

Chłopi tej samej gromady 
postanowiL poza tym z dobro 
wolnych składek zakupić dla 
szkoły w Błońsku pian:no o- 
raz zorganizov/ać świetlcę 
ludową.

S lat wiezienia
dla nieuczciwego lekarza

RZESZÓW. Sąd Apelacyj­
ny w Rzeszowie zatwierdził 
wyrok Sądu Okręgowego w 
Jaśle, skazujący dr Francisz 

■ka Różańskiego, byłego leka-

imwenarzĘdziewaiKi 
z postępowymi 
elementami
w Niemczech zach.

BERLIN (Telepress). Trzej 
zachodni komisarze wojskowi 
opracowali ustawę, pozwalają­
cą na deportację obywateli 
niemieckich z Niemiec ziaćhod- 
nich. Ustawa ta, niezgodna z 
duchem prawa międzynarodo­
wego, ©kierowana jest specjal­
nie przeciwko „osobom, które ,' 
zagrażają bezpieczeństwu pu» "

rza powiatowego w Jaśle na 
karę 5 lat więzienia i 10.000 
zł grzywny oraz utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych.

Jak wykazał przewód sądo 
wy, dr Różański, jako kierów 
nik Ośrodka Zdrowia w Jaf 
le oraz przewodniczący po­
radni przeciwwenerycznej 
przywłaszczał sobie leki oś­
rodka, używając ich dla swej 
prywatnej praktyki lekarskiej 
Ponadto, jakkolwiek lecznic­
two dla pacjentów ośrodka 
jest całkowicie bezpłatne, dr 
Różański w sposób bezwzglę­
dny domagał się od pacjentów 
ośrodka wysokich honora­
riów.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Paryża:

Konferencja Drzedstawicieli 
dyplomatycznych USA w kra­
jach europejskich, rozważa 
problem zorganizowania środ­
ków propagandy specjalnej w 
krajach Europy wschodniej.:

Dla kierownictwa tej propa­
gandy — jak stwierdzają do­
brze poinformowane koła, two 
rzy się ośrodek w Belgiadzie. 
Ośrodkiem tym kierować bę­
dzie akredytowana w Belgra­
dzie ambasada Stanów Zjed* 
noczonych.

Władze amerykańskie prze= 
znaczają na finansowanie ru­
chów podziemnych w rozmai­
tych krajach Europy wschód* 
niej kwotę 10 milionów dola* 
rów. W krajach Europy wscho 
dniej belgradzkie centrum 
szpiegowsko-propagandowe ma 
mieć swoich emisariuszy, wy* 
szkolonych przez Federalne 
Biuro Wywiadu Amerykań* 
skiego. Formalnie emisariusze 
ci będą piastować stanowiska 
dyplomatyczne attaches USA.

Kandydaci na tych emisariu 
szy pochodzą z krajów, do któ 
rych teraz skieruje się ich na 
nową pracę pod zmyślonymi 
nazwiskami i oczywiście wła­
dają językiem kraiu swej pra* 
ćy.

W dobrze poinformowanych 
kołach twierdzi sie. że Depar­
tament Stanu USA zwróci się

do rządów kra i ów Ameryki 
Łacińskiej o ustanowienie sy* 
stematycznego kontaktu Ich 
przedstawicieli dyplomaty o 
nych z przedstawicielami dy­
plomatycznymi USA — celem 
wspólnej walki z komuniz­
mem.
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we Francji
PARYŻ (PAP). — Strajk 

robotników przemysłu włó­
kienniczego okręgu Calais, 
Roubaiks, Tourooing obejmu­
je 30 tysięcy osób. Robotnicy 
domagają się podwyżki płac 
strajkują bez względu na 
przynależność związkową.

Oprócz tego w akcji straj­
kowej bierze udział 35 tysię­
cy robotników belgijskich, 
którzy pracują w włókienni­
czym przemyśle francuskim. 
Strajk tych robotników trwa 
już od miesiąca. 'Żądają oni 
podwyżki płac dla wyrówna­
nia spadku zarobków wywo­
łanego ostatnią dewaluacją 
franka francuskiego.

LIST aT^^StTT 
zespołów redakcyjnych 

„Dziś i Jutro“ oraz „Słowa Powszechnego" 

do katolików w Niemczech zach.
Pod takim tytułem ukazał się we wczorajszym „Słowie 

Powszechnym” list zespołu redakcyjnego „Dziś 1 Jutro” i 
„Słowa Powszechnego” do katolików w Niemczech zachod­
nich. W liście tym czytamy m. In.

Wielki żal i sprzeciw bu« 
dzi w nas fakt, że między pod 
żegaczami do wojny, wśród 
głosów, powtarzających dawne 
nieszczęsne tradycje antypoh 
skie, słyszymy głos nie tylko 
waszych przywódców świece 
kich, jak Heuss. Adenauer, 
czy też J. Tielman i E. Pu* 
schel, lecz nawet i osób du­
chownych, że wymienimy tyb 
ko księdza Prałata dr. Mense

J

IbEcznemu i porządkowi", zigod Obozy koncentracyjne, -morderstwa żywnościowych, pozostawiane na pa-
nie z określeniiem Wysokich Prześladowań a, dziki faszystowsko- 

dotyczyć gestapowski terror w Jugosławii nieKomisarzy. Ma oma
cudzoziemców, przebywają­
cych w zachodnich Niemczech

jest w stanie powstrzymać rosnącego 
z dnia na dzień oporu mas ludowych

oraz „w pewnych wypadkach przeciw titowskim zdrajcom. M mo. że 
obywateli niemieckich"; «... . . .

Jest rzeczą zupeWe jasną, 1 
źe wspomnianą ustawa skiero- ’ 
wana zostanie przeciwko ele­
mentom postępowym w zachód 
nich Niemczech, które sprze- • 

♦oiwiają się odradzaniu faszyzm j 
mu. Zastosuje się ją także ja-

słuchanie radia i czytanie gazet wy­
chodzących w Związku Radzieckim i 
w krajach demokracji ludowej jest su=

• stwę losu".

Aby ukryć swe zbrodnie gestapow­
ska banda Tito-Rankovicza publikuje 
fałszywe komunikaty, w których 
stwierdza, że w Jugosław i jest wszy­
stkiego „kilkaset osób skazanych ad-

ko przykrywkę dla nielegaL

rowo zakazane, 
kliki titowskiej 
mas ludowych.

Śwadectwem

prawda 
dociera

tego jest

o zdrajcach 
do szerokich

list wysłany
do redakcji jednego z jugosłowiańskich

nych środków przedsięwzlę- ; Pism emigracyjnych przez przedstawi- 
tych ostatnio przeciwko komu-; cieli i kierowników 17 grup partyj-
nistycznym deputowanym w J nych i bezpartyjnych, którzy odbyli 
„parlamencie'' w Bonn. J niedawno tajne posiedzenie w Belgra- 

: dzie.
: Po słowach wyrażających wdzięcz-

. . . S ność Związkowi Radzieckiemu i krajom
miims zrazw S demokracji ludowej za zdemaskowanie 

. * S katów i zdrajców narodów Jugosławi’,
brytyjskich S w liście stwierdza się: ,,Rańkoviczow«

i sko-faszystowska policja aresztuje na- 
władz okasacynye!i ■ szych towarzyszy, których jedyną wi- 

a 3^ 3 ną jeSf- £e UWażają anglo-amery- 
BERLIN (TELEPRESS). • kańskich mpęrialistów za wrogów, a 

W wielu miastach Zagłębia £ Związek Radziecki za przyjaciela _na* 
Ruhry rozlepione zostały : rodów Jugosławii
plakaty, określające jako 5 Komuniści i patr oci osadzani są w 
zdrajców \ narodu niemiec- J więzieniach bez przewodu sądowego, bez 
kiego tych przedsiębiorców, • możności obrony. Za okrzyk: „Niech 
którzy na rozkaz brytyj- Związek Radziecki j Towarzysz 
skich władz okupacyjnych,-. * d . j d . j ć , t 
przeprowadzają demontaż J . wsadza s,ę ludzi na p ęc lat 
zakładów przemysłowych • więzienia- W w^emach stosuje s:ę 
Ruhry. Władze brytyjskie ; straszliwy terror, bicie kopanie i zmu- 
starają się przeciwdziałać Jszan e do stania po 10 godzin na bacz- 
oburzeniu szerokich mas J ność należą do codziennych metod.
ludności, wywołanemu -ak-: W całym- kraju buduje się obozy 
cją demcmtażową, wydając-koncentracyjne, gdzie kryminaliści uży- 
takie prowokacyjne zarzą-£ward s$ do pilnowania w ęźniów poli- 
dzenia jak to, aby mieszka- ó tycznych. Bohaterzy narodowi są 
nia właścicieli firm, prze- : ponjżani pracują skuci w kajdany. Dla 
Wtchrontone" jSz po JP°strachu Przr ^da °kazji rozstrzeli- 
I?? ” H Swuje się na pracach przymusowych

: robotników. Trupy zamordowanych
Jasnym jest, że Brytyj- ■ wywozi się nocą na wozach od śmieci, 

czycy zamierzają, posłużyć:p^^w cajym miastom urządza się 
wywołania’taE” a Następ- Ś Spedycje karne- Oprawcy, którzy 
nie pod tym pretekstem 0-! „zasłuży i siq‘ w masowych mordach, 
kreślić przeciwników dfe-j otrzymują dystynkcje generalskie, 
montażu ,jako „przestępczej Matki i żony ofiar terroru wyrzuca, 
elementy". !ne są z mieszkań, pozbawiane kartek

)))

I W JUGOSŁAWII I
| wzmaga s'e walka ।

i pras rez^mouil M •
mintstracyjnie, którzy mają możność 
wyuczenia się korzystnej społecznej 
pracy". Na swych ofiarach oprawcy 
przy pomocy tortur wymuszają pod- 
psywanie kłamliwych hołdowniczych 
rezolucji.

Ale daremne są wysiłki tych katów, 
stwierdza wspomniany Ust, świat bo­
wiem dobrze jest poinformowany o 
tym, co dzieje s:ę w Jugosławii.

Zdajemy sobie sprawę — brzmią 
słowa listu — że każdy dzień reżimu 
Tito-Rankovicza kosztuje naród setki 
i tysiące nowych ofiar, dziesiątki i 
setki milionów dinarów które wpły­
wają do kieszeni anglo-amerykańskich 
zaborców. Wiemy dobrze, że im wcze­
śniej potrafimy obalić ten zbrodniczy 
reżim, tym więcej zaoszczędzimy krwi 
i ofiar naszych narodów. •

Walczymy przeciw titowcom — pU 
szą patrioc. — przez rozpowszechnianie 
pism naszych emigrantów politycz­
nych. przez wzmacnianie naszych nie­
legalnych organizacji, przez ściślejsze 
naw:ązanie kontaktu robotniczej mło­
dzieży z chłopską w brygadach pracy.

Po notach Związku Radzieckiego 
poczęliśmy walczyć z jeszcze więk­
szym uporem. Czujemy opiekę nasze­
go wielkiego Stalina. Nie żałowaliśmy 
ofiar w walce przeciw faszyzmowi, 
nie będziemy ich szczędzić i obecnie.

Niezwykle doniosłe znaczenie dla 
mobilizacji jugosłowiańskich mas 
pracujących i wszystkich patriotów 
miał proces budapeszteński, który od= 
słonił kulisy zbrodniczej, szp egowsko- 
dywersyjnej działalności jugosłowiań- 

" skich faszystów, ujawnił ich metody 
pracy i ich łączność z anglo-amerykań* 
skim wywiadem.

Jugosłowiańscy komuniści wyciągnę­
li z tego procesu głęboką naukę. W 
tej sprawie ukazał się w organ e jugos 
słowiańskich emigrantów politycznych 
w Związku Radzieckim O socjalistycz­
ną Jugosław ę" artykuł pt- „Rewolu­
cyjna czujność przy tworzeniu orga­
nizacji partyjnej — to podstawowe za« 
danie jugosłowiańskich komunistów". 
Między innymi czytamy tam: „...Przed 
każdym jugosłow ańskim komunistą 
staje zadanie wyrobienia w sobie praw­
dziwej bolszewickiej czujności prze= 
ciwko wrogowi klasowemu i jego 

. agenturze... Przykład ohydnego szpiega 
i prowokatora Brankova jasno wska­
zuje, ż© anglo-amerykański wywiad 
dąży wszelkimi siłami do wprowadzę- 
naw szeregi jugosłowiańskich komu­

ks. Reichenbergera, czy księ* 
dza Diehla, nie liczących się 
z swą godnością duszpaster­
ską, stawiających ja w służbie 
wybujałemu egoizmowi nacjo> 
nalistycznemu. orzez który 
przelano tyle niewinnej krwi 
w ostatniej wojnie. Duchowni 
ci nie baczą na straszliwe skut 
ki, jakie postępowanie ich przy 
nieść może całemu katolickie- 

, mu światu, Europie oraz naro* 
, dowi niemieckiemu.

CDU — czytamy dalej — 
taką, jaką jest w tej chwili w 
Bonn, żaden uczciwy człowiek 
w Polsce rozmawiać nie może.

Dlatego nie zwracamy się do 
CDU, ale do wszystkich ucz* 
ciwych Niemcówskatolików w 
Niemczech zachodnich.

Cały świat przeżywa wiel­
kie, niesłychanie doniosłe 
zmiany i reformy społeczne, 
gospodarcze i ustrojowe. Do­
konanie tych zmian, ich wynik 
korzystny, nie zaś ujemny, wy 
maga spokoju i miłości bliź­
niego.

W Niemczech wschodnich 
znaleźli się Niemcy, którzy 
mówią nowym językiem, języ­
kiem, wzbudzającym uznanie i 
będącym próbą odbudowania 
zaufania między narodem nie* 
mieckim a innymi narodami. 

. Językiem tym, jak dotychczas, 
mówią przywódcy marksistów 
niemieckich, a niestety — nie 
katolicy niemieccy.

nistów. walczących 
sko-faszystowskiej 
swoich agentów i 
miarę zaostrzan a

przeciw szpiegów* 
klice titowskiej, 

prowokatorów. W 
się rewolucyjnej

walki z faszystowskim reżimem w 
Jugosławii i organizowania się nowej 
Part i Komunistycznej, zwiększać się 
będzie nacisk anglo-amerykańskich 
imperialistów i ich jugosłowiańskich
agentów, zm erzających 
nia w szeregi tej partii 
katorów".

Proces budapeszteński.

do przemyce- 
swych prowo-

który zdema-
skował agenturę titowską na Wę- 
grzech to pierwszy krok ku likwidacji 
ośrodka szpiegowskiego Belgradu.

Szpiegowsko dywersyjna klika, któ­
ra od lat rozpanoszyła się w Belgra­
dzie jest wrogiem pokoju i postępu na 
świecie, przede wszystkim zaś naj- 
większym wrogiem wolności 1 suwes 
renności Jugosławii.

Zrozumiały to narody Jugosławii i 
właśnie dlatego prowadzą nieugiętą 
walkę przerw rządowi Tito.

Radomir Szaranovicz

Rozbudowa 
Mm MiHwti 
w monarGho-faszystowsklel 
Grecji

SOFIA (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że mo- 
narcho-faszystowski sztab ge 
neralny wręczył ministrowi 
wojny Kanellopolusowi sta­
tut organizacyjny obozów 
koncentracyjnych, których ce 
lem — według terminologii 
urzędowej — ma być reduk­
cja demokratów greckich. W 
opracowaniu statutu wzięli 
udział komendanci już istnie 
jących obozów koncentracyj­
nych jak również przedstawi 
ciele misji wojskowych USA 
1 Wielkiej Brytanii,
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oo doświadczeniach nartaa Lenina^Staiina
S Gdy 32 lata temu prolet: 
• szturm kapitalizmu, zwycięż 
* wadziła go partia bolszewi 
• — Stalina. Była to partia 
S na w walkach politycznych 
• przez ogień dwóch rewoluc 
• śmiała — mówi „Krótki ] 
• ażeby poprowadzić lud do i 
S statecznie oględna, by omń 
| skały podwodne na drodze 
• mogła się podjąć i przepn 
£ cie zwycięską rewolucję so< 
j częła nową erę w dziejach

W7 pamiętnych dniach paź- 
dziernika 1917 r. wraz 

z Wielką Rewolucją Socjali­
styczną — zwyciężyła nauka 
Marksa i Lenina, zwyęiężył 
bolszewizm.

Zwycięstwo klasy robot­
niczej Rosji usunęło grunt 
spod nóg wszelkim pseu- 
dosocjalistycznym teoriom 
oportunistów w ruchu ro­
botniczym i wykazało, że 
istnieje tylko jedna leni- 
nowsko-stalinowska dro­
ga do socjalizmu.
Cała historia rewolucyj­

nego ruchu robotniczego po 
zwycięskim październiku, 
historia tego ruchu w cią­
gu ubiegłych 32 lat'jest hi­
storią walki o przyswoje­
nie sobie przez klasę robot­
niczą wszystkich krajów do­
świadczeń Partii Bolszewic­
kiej.

Inaczej też być nie mogło. 
Dzięki przodującej nauce, 
stworzonej przez Lenina— 
Stalina, dzięki realizacji tej 
nauki w rewolucji rosyj­
skiej, w rozbiciu kontrrewo­
lucji, w budowie społeczeń­
stwa socjalistycznego, w 
zwycięstwie nad hitleryz­
mem, w stopniowym prze­
chodzeniu do komunizmu, 
Partia Bolszewicka utrwali­
ła i pogłębiła swą czołową, 
przodującą pozycję w mię­
dzynarodowym ruchu robot­
niczym, stała się jego nie­
zawodnym nauczycielem i 
przewodnikiem.

Rewolucyjne partie ro­
botnicze wszystkich kra­
jów rozumieją, że dla wy­
pełnienia swych zadań mu­
szą uczyć się na doświad­
czeniach WKP(b) i przy­
swajać sobie te doświadcze­
nia. Więcej. Jest to waru­
nek konieczny, aby jaka­
kolwiek partia robotnicza 
mogła zasługiwać na miano 
partii rzeczywiście robotni­
czej, rzeczywiście rewolucyj­
nej, rzeczywiście pragnącej 
socjalizmu.

Kto wyłamuje się z tej 
zasady, kto odnosi się lekce­
ważąco do doświadczeń i 
nauk partii Lenina — Stali­
na, musi nieuchronnie sto­
czyć się do zdrady intere­
sów klasy robotniczej i mas 
pracujących, stoczyć się do 
roli agentury burżuazji.

Przykładem tego jest ko­
munistyczna partia Jugo­
sławii, która zwyrodniała 
na skutek odstępstwa jej 
kierownictwa od zasad leni­
nizmu W wyniku zwyrod­
nienia komunistycznej par­

iriat rosyjski poszedł na : 
ył dlatego, że do boju pro- ; 
ków, wielka partia Lenina ■ 
zahartowana i doświadczo- : 
l, partia, która przeszła ; 
:ji. Była ona dostatecznie ■ 
Kurs Historii WKP(b)" — • 
stanowczego szturmu i do- : 
ląć wszystkie i wszelkie ■ 
do celu. Tylko taka partia ; 

madzie pierwszą na świe- i 
cjalistyczną, która rozpo- i 
ludzkości.

tii Jugosławii, narody Jugo­
sławii wpadły pod straszli­
wie jarzmo titowskiej agen­
tury imperialistycznej. Ju­
gosławia przestała być su­
werennym państwem i prze 
kształcona została w ame­
rykańską kolonię.
np aki j est odstraszaj ący 
A przykład Jugosławii.

Przykład tym bardziej wy­
mowny, że partie komuni­
styczne i robotnicze, które 
w uporczywym trudzie, w 
nieprzejednanej walce z od­
chyleniami i oportunistami 
przyswajały sobie doświad­
czenia WKP(b), osiągnęły w 
tym samym czasie decydu­
jące zwycięstwa w walce z 
imperializmem i reakcją o 
pokój i socjalizm.

Kraje demokracji ludo­
wej pewnym krokiem 
zmierzają do socjalizmu. 
Busolą, gwiazdą przewod­
nią na tej drodze, jest 
leninizm. Partiom robot­
niczym tych krajów i ma­
som pracującym, którym 
przewodzą, nie straszne 
są trudności w budownic­
twie podstaw socjalizmu 
tak długo, jak długo pew­
nie trzymają w ręku bu­
solę leninizmu.
Decyduj ące zwycięstwo 

nad imperializmem odniósł 
najliczniejszy naród ludzko­
ści — 475-milionowy naród 
chiński. Chińska Republi­
ka Ludowa powstała jako 
ukoronowanie wieloletnich 
walk mas ludowych, kiero­
wanych przez Chińską Par­
tię Komunistyczną. Powsta­
ła dlatego, że Armia Ra­
dziecka rozbiła militaryzm 
japoński, a Partia Bolsze­
wicka uzbroiła komunistów 

ły magazynie zbożowym Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w pow. pilskim.

chińskich w oręż niezbędny 
dla zwycięstwa.

„Wdzięczni jesteśmy — 
pisze tow. Mao-Tse-Tung 
— Marksowi, Engelsowi, 
Leninowi i Stalinowi, któ­
rzy uzbrcpli nas w oręż 

, walki. Orężem tym są nie 
karabiny maszynowe, lecz 
marksizm — leninizm... 
Partia Komunistyczna 
Związku Radzieckiego 
jest naszym najlepszym 
nauczycielem, u którego 
powinniśmy się uczyć".
Powstała Niemiecka Re­

publika Demokratyczna, 
której utworzenie jest 
zwrotnym punktem w dzie­
jach Europy. Na czele tej 
republiki, z którą narody 
Europy łączą nadzieję na 
trwały pokój, stoi Socjali­
styczna Partia Jedności. 
Historia nałożyła na tę Par­
tię ogromne zadanie: wyr­
wanie Niemiec z kręgu 
działania imperializmu a- 
mery kańskiego, niedopusz­
czenie do wykorzystania 
Niemiec przez ten impe­
rializm, jako narzędzia no­
wej wojny. Socjalistyczna 
Partia Jedności jest w sta­
nie wykonać to zadanie, 
ponieważ stanęła zdecydo­
wanie na gruncie nauki 
Lenina i Stalina, dlatego, 
że w walce o Niemcy demo­
kratyczne i pokojowe czer­
pie ze skarbnicy doświad­
czeń WKP(b).

Wielkie, masowe, komuni­
styczne partie Francji i 
Włoch potrafiły wciągnąć 
milionowe masy do walki 
przeciwko ujarzmieniu tych 
krajów przez kapitał ame­
rykański. Partie te sku­
tecznie wypełniały i wypeł­
niają swoje zadanie awan­
gardy klasy robotniczej i 
narodu dzięki temu, źe 
wierne nauce leninizmu u- 
czą się na doświadczeniach 
WKP(b), że prowadziły i 
prowadzą nieubłaganą wal­
kę z oportunizmem i zdra­
dą prawicowej socjal-demo- 
kracji.

Dp tych partii należy przy 
szłość, tak samo, jak należy 
ona do partii robotniczych i 
komunistycznych w innych 
krajach kapitalistycznych, 
które, jak w Anglii, USA,

Australii, Indiach, Hiszpanii | 
itd., śmiało i niestrudzenie 8 
pokazują masom drogę do a 
wyzwolenia i organizują je | 
do walki z podżegaczami do | 
nowej wojny.

W historii naszej Partii 
był okres, kiedy odchylenie 
prawicowo - nacjonalistycz­
ne chciało nam wytrącić z 
ręki, najcenniejszą broń le­
ninizmu.

Partia rozgromiła to od­
chylenie i Partia będzie na­
dal, wzorując się na do­
świadczeniach WKP(b) gro­
mić i rozbijać wszelkie prze­
jawy oportunizmu i nacjo­
nalizmu. „Wydawać się mo­
że — czytamy w „Krótkim 
Kursie Historii WKP(b)“ — 
że bolszewicy zbyt wiele 
czasu udzielali walce z ży­
wiołami oportunistycznymi 
w partii, że przeceniali ich 
znaczenie. Ale jest to zu­
pełnie niesłuszne. Nie wol­
no tolerować w swym środo­
wisku oportunizmu, jak nie 
wolno tolerować wrzodu w 
zdrowym organizmie". Ta- | 
ka jest prawda, płynąca z i 
pełnej chwały drogi dziej o- | 
wej, jaką przebyła Partia | 
Bolszewicka. Prawdy tej g 
musimy strzec, jak źrenicy | 
oka.

Obchodząc 32 rocznicę! 
Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej 
w warunkach ostrej walki 
z siłami imperializmu o 
trwały pokój, nUrody świa 
ta zwracają swój wzrok 
ku Wielkiej Partii Lenina 
— Stalina, będącej prze­
wodnikiem i chorążym w 
tej walce. Partia Bolsze­
wicka, prowadząca naród 
radziecki ku wyżynom ko­
munizmu wskazuje całej 
pracującej ludzkości dro­
gę do wyzwolenia z kaj­
dan kapitalizmu i groźby 
wojen. W jej doświadcze­
niach zawarta jest życio­
dajna siła, mądra nauka, 
z której miliony i setki | 
milionów ludzi wszelkich 
ras i kontynentów czer­
pią natchnienie. Na nau­
ce WKP(b) uczyliśmy się, 
uczymy i będziemy dalej 
się uczyć jak walczyć i 
zwyciężać.

kobiece robotnicze serce mówiło mi: 

jesteś wśród swoich"
rzędnym z uczestników delegacji polskiej, która w dniu 
*J2 października br. w Dniu Pokoju gościła u robotników nie­

mieckich we Frankfurcie nad Odrą, była tow. Monika Strę^ 
kowa robotnica — starsza brakarka Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego „Konfekcja" w Gnieźnie. Tow. Strękowa 
opowiada o swych wrażeń ach frankfurckich z dużym wzrusze­
niem.

pamiętając dobrze okupa- 
■ cyjne zbrodnie hitlerow­

skich zbirów — zaczyna 
tow. Strękowa — jechałam 
do Frankfurtu z uczuciem 
obawy. Czy naprawdę w 
sercach niemieckich nastą­
piła tak głęboka przemiana, 
która pozwoli nam, robotni­
kom polskim znaleźć z nimi 
wspólny język? — Rozu­
miecie sami — nie tak łat­
wo zapomnieć o tej straszli­
wej przeszłości. I kiedy wła 
śnie jechałam do Frankfur­
tu myśl moja wracała do 
czasów hitlerowskiego na­
jazdu.

— Ale Już pierwsze wra­
żenia usunęły moje obawy. 
Gdy po przejściu mostu na 
Odrze powitały nas na brze­
gu niemieckim dźwięki „Mię 
dzynarodówki" — moje ko­
biece, robotnicze serce mó­
wiło mi: jesteś wśród 
swoich. Znikło uczucie o- 
samotnienia i z radością 
przyłączyłam się do tłumu 
ludzi, który witał nas bar­
dzo serdecznie. Po tym, w 
ciągu całodziennych uroczy­
stości, ta serdeczność w sto­
sunku do nas jeszcze bar­
dziej wzrosła. — Otaczały 
mnie obce twarze, mówiono 
nieznanym mi językiem, 
inny był nastrój nieznanego 
mi miasta, ale jednako i 
wspólnie brzmiał okrzyk: 
„STALIN — STALIN" skan­
dowany przez nas i przez 
robotników, kobiety i dzieci 
niemieckie z okazji różnych 
przemówień i pochodów..

Uczułam bardzo wyraźnie, 
że słowo POKÓJ — na rzecz 
którego we Frankfurcie ma­
nifestowała klasa robotni­
cza Polski Ludowej i Nie­
miec Demokratycznych — 
wola walki o pokój są nam 
głęboko wspólne. Pewność 
zwycięstwa w tej walce była 
we Frankfurcie oczywista.

Jednakowo nienawidzę fa­
szyzmu polskiego jak i nie­
mieckiego i dlatego atmo­
sfera szczerości, jaką nam 
— tam nad Odrą — ofiaro­
wały niemieckie masy pra­
cujące zupełnie usunęła mo­
je początkowe obawy. Wra­
całam do Polski pokrzepio­
na, pewna, że uda się nam 
wspólnie z kobietami^robot- 
nicami Niemiec Demokra­
tycznych przyczynić się po­
ważnie do utrwalenia poko­
ju na świecie.

— Najwięcej — wiecie — 
dały mi jednak bezpośred­
nie rozmowy. Robotnica 
niemiecka — komunistka z 
Berlina, b. więźniarka z Ra- 
yensbrueck, nazwiska Jej 
niestety nie pamiętam — 
mówiła mi: „My jesteśmy 
świadomi winy, jaka ciąży 
na narodzie niemieckim za 
zbrodnie popełnione w Pol­
sce przez siepaczy hitlerow­
skich. Nie po to likwidowa­
liśmy z pomocą ZSRR nie­
mieckich obszarników i ka- 
pitalistóy/, aby klasa robot­
nicza Polski i Niemiec nadal 
żyła we wzajemnej nieufno­
ści i Wrogości. Czas wresz­
cie wspólnie budować pokój 
i ustrój pełnej sprawiedli­
wości społecznej".

Potwierdzały słowa tej 
starej, niemieckiej komu- 
nistki, ufne, pełne wiary 
oczy młodej dziewczynki nie 
mieckiej, która towarzyszyła 
mi przez cały* czas pobytu 
we Frankfurcie. To 12-let- 
nie robotnicze dziecko 
Frankfurtu straciło ojca- 
źołnierza * na wojnie. Tak 
jak moja córka — dodaje 
cicho tow. Strękowa.

— Wiecie, jestem bar­
dzo zadowolona, cieszy 
mnie to, że te dzieci — 
moja i ta dziewczynka 
niemiecka — nawiązały ze 
sobą korespondencję. Mo­
że, a właściwie na pewno, 
te pełne wiary listy robot­
niczych dzieci nowej Pol­
ski i nowych Niemiec De­
mokratycznych stanowić 
będą cegiełkę pod lenszą 
przyszłość świata, której 
nie zburzy nowy huk 
armat...

Kiedy wsiadaliśmy Już do 
pociągu, młody aktywista z 
niemieckiej, demokratycznej 
organizacji młodzieżowej 
wręczył mi swą odznakę 
związkową i prosił mnie go­
rąco, by zapewnić młodych 
Polaków, źe „młodzież Nie­
miec demokratycznych to 
nie „Hitler-Jugend" — jak 
powiedział — a nowa, zdro­
wa młodzież, która niena­
widzi wojny i wspólnie z 
młodzieżą polską chce bu­
dować jasną przyszłość i 
trwały pokój.

Wracałam zadowolona z 
Frankfurtu. Napiszcie ko­
niecznie w gazecie o czym 
Wam mówiłam — by wszy­
scy wiedzieli, jak to też tam 
wygląda w nowych Niem­
czech.

W epoce przedkapitalistycznej istniały 
Jedynie poszczególne elementy narodu. 
Znajdowały się one jednakże w stadium 
embrionalnym i tworzyły jedynie możli­
wość ukształtowania się narodu w przy­
szłości w określonych, sprzyjających wa­
runkach. Możliwość ta przekształca się w 
rzeczywistość w okresie narastającego ka­
pitalizmu z jego rynkiem narodowym, z je­
go ośrodkami gospodarczymi i kulturalny­
mi. Wycisnęło to piętno na charakterze 
narodów, powstałych pod egidą burżuazji, 
na charakterze powstałych w owym czasie 
ruchów narodowych. Narody te były bur- 
żuazyjne, a ruchy narodowe, noszące w 
istocie swej charakter burżuazyjny, były 
związane z losem burżuazji.

„Burżuazja oraz Jej partie nacjonali­
styczne — pisał towarzysz Stalin — były

| A. i (II) |
| O pracy Józefa Stalina
| „Kwestia narodowa a leninizm** I
rozbiła kajdany ucisku klasowego i naro­
dowego w naszym kraju. W życiu narodów 
ZSRR zaszły olbrzymie przesunięcia, u- 
kształtowały się nowe narody radzieckie.

„Klasa robotnicza i jej internacjonali- 
styczna partia — pisze towarzysz Stalin — 
są siłą, która spaja te nowe narody i kie­
ruje nimi. Sojusz klasy robotniczej z pra­
cującym chłopstwem w łonie narodu w ce­
lu zlikwidowania resztek kapitalizmu w 
imię zwycięstwa budownictwa socjalizmu; 
zniszczenie resztek ucisku narodowego w 
imię równouprawnienia i swobodnego roz­
woju narodów 1 mniejszości narodowych; 
zniszczenie resztek nacjonalizmu w imię 
utrwalenia przyjaźni pomiędzy narodami 
i ugruntowania internacjonalizmu; jedno­
lity front ze wszystkimi uciśnionymi i nie- 
pełnoprawnymi narodami w walce prze­
ciwko polityce zaborów i wojen zabor­
czych, w walce przeciwko imperializmowi 
— takie jest duchowe i społeczno-politycz­
ne oblicze tych narodów.

Takie narody należy kwalifikować jako 
narody socjalistyczne". A

Towarzysz Stalin podkreśla, że w Zwląz- 
ku Radzieckim nowe narody socjalistyczne 

powstały na bazie starych narodów, burżu­
azyjny ch po obaleniu kapitalizmu — drogą 
radykalnego przeistoczenia tych narodów 
w duchu socjalizmu. Towarzysz Stalin 
wskazuje na „całą epokę" kształtowania 
się w Związku Radzieckim narodów socja­
listycznych.

„Na gruzach starych, burżuazyjnych 
narodów powstają 1 rozwijają się nowe, so­
cjalistyczne narody, o wiele bardziej zwar­
te niż jakikolwiek naród burżuazyjny, al­
bowiem są one wolne od nieubłaganych 
przeciwieństw klasowych, trawiących na­
rody burżuazyjne i o wiele bardziej ogól­
nonarodowe niż jakikolwiek naród bur- 
źuazyjny".

Stalinowska charakterystyka duchowego 
i społeczno-politycznego oblicza narodów 
soc j alistyczny ch wykazuj e konsekwentny 
internacjonalizm tych narodów. Związek 
Radziecki jest żywym wcieleniem scharak­
teryzowanych pjrzez towarzysza Stalina 
cech narodów socjalistycznych,, jest dla 
wszystkich powstających narodów socjali­
stycznych jaskrawym przy kładę: a interna­
cjonalizmu, urzeczywistnienia zasady rów­

nouprawnienia narodów, w całej swej poli­
tyce wewnętrznej i zagranicznej, przykła­
dem najwyższej spoistości, jedności moral- 
no-politycznej całego społeczeństwa.

Teza towarzysza Stalina o narodach 
burżuazyjnych i socjalistycznych jest wzo­
rem twórczego zastosowania dialektykl 
materialistycznej. i Towarzysz Stalin do­
wiódł naukowo, że powstały w zaraniu ka­
pitalizmu naród burżuazyjny podlega dia­
lektycznemu prawu zmian, ma własną hi­
storię — początek i koniec. Kres narodu 
burżuazyjnego nadchodzi z chwilą upadku 
kapitalizmu, z chwilą zaprowadzenia dyk­
tatury proletariatu.

Likwidacja narodów burżuazyjnych I u- 
kształtowanie się narodów socjalistycznych 
jest procesem nieuniknionym, tak samo jak 
nieunikniony jest upadek kapitalizmu i 
ugruntowanie się socjalizmu. Twórcą i kie­
rownikiem nowych narodów socjalistycz­
nych może być jedynie najbardziej przodu­
jąca klasa współczesnego społeczeństwa — 
klasa robotnicza — na czele ze swą awan­
gardą komunistyczną, z internacjonał!* 
styczną partią marksistowsko - leninowską.

n.
W pracy „Kwestia narodowa a leninizm'1 

towarzysz Stalin nakreśla drogi rozwoju 
narodów i ich Języków narodowych na ba­
zie zwycięstwa socjalizmu, demaskując an- 
tymarksistowskie, szowinistyczne poglądy 
w tej sprawie.

i pozostają w tym okresie główną siłą kie­
rowniczą takich narodów. Pokój klasowy 
w łonie "narodu gwoli „Jedności narodu“; 
rozszerzenie terytorium swego narodu dro­
gą zagarniania cudzych terytoriów naro­
dowych; nieufność i nienawiść do obcych 
narodów; ucisk mniejszości narodowych; 
wspólny front z imperializmem — taki Jest 
ideologiczny i społeczno-polityczny bagar 
tych narodów".

Przed zwycięstwem Rewolucji Paździer­
nikowej istniały jedynie narody burżuazyj- 
ne i one to właśnie były przedmiotem ba­
dania naukowego pracy towarzysza Stali­
na pt. „Marksizm a kwestia narodowa".

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa, która zapoczątkowała nową 
erę w historii ludzkości, potężnym ciosem (Ciąg dalszy nastąpi)
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Kopalnia soli w Wapnie 3.000 głośników
ukończyła przedterminowo plan trzyletni założył radiowęzeł szamotulskiukończyła przedterminowo plan trzyletni

W Wapnie w pow. wągro* 
wieckim odbyła się ostatnio 
podniosła uroczystość z okazji 
zakończenia planu trzyletnie­
go. Kopalnia w tym dniu wy* 
dobyła ostatnią tonę soli z 
496 765 ton według planu.

Wartość produkcji ponad 
plan trzyletni tj, produkcja w 
ciągu listopada i grudnia 1949 
— wyniesie około 300 mil. zł.

Należycie podjęte przez gór 
ników współzawodnictwo i 
stale wzrastająca wydajność 
pracy przyczyniła się do za-

kończenia planu o 63 dni 
przed terminem.

Na nadszybiu udekorowa­
nym czerwienią i girlandami 
widzimy duży napis: „Współ­
zawodnictwo górników dało 
wykonanie planu 3-letniego w 
dniu 29. X. 1949 r.”

Pod tablicą współzawodnic­
twa zebrała się załoga kopalni

dowskl podsumował osiągnięć 
cia Polski Ludowej, uzyskane 
dzięki robotnikom dziękując 
załodze za przedterminowe wy­
konanie planu. Kończąc prze­
mówienie, tow. Lewandowski
przy dźwiękach „Międzynairo1 
dówki” wzniósł okrzyk na
cześć państw budujących so*

z kierownictwem i 
rzem PZPR tow. K. 
skim na czele.

Wśród zebranych

I sekreta*
Lewandow

panowało

cjaliizm i pokój z ZSRR 
czele. (W-ski)

na

Poważne osiągnięcia Radio­
węzła w Szamotułach stawiają 
go w rzędzie pierwszych w 
województwie poznańskim. 
Pierwszy też w województwie 
osiągnął on liczbę 1 000 gło­
śników, a obecnie liczy ich 
3 000. Radiowęzeł współzawod- 
niczy ze swoim najgroźniej* 
szym „konkurentem” — Radio 
węzłem gnieźnieńskim.

Plan budowy linii przewi-

POPIMI 0 ZSRR 
dla uczniów Szkół 
mogileńs « i ch

Na odbytym posiedzeniu 
członków Rady Pedagogicznej 
przy Miejskim Liceum Handlo* 
wym w Mogilnie wysłuchano! 
z wielkim zainteresowaniem1 
(referatu ob. Michalaka na te^ 
mat: „Związek Radziecki —! 
przodująca siła w walce o po­
kój”.

Chcąc dać wyraz czynnego 
poparcia dla sprawy zacieś* 
nienia wężów przyjaźni pos 
między narodem polskim i 
ZSRR, wszyscy członkowie Ras 
dy postanowili na wniosek dy­
rektora Liceum, ob. Thiedego, 
przystąpić gremialnie w cha­
rakterze członków do Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W trosce umożliwienie
młodzieży Liceum zapoznanie 
się z życiem i osiągnięciami 
pierwszego na świecie kraju 
socjalizmu, postanowiono urzą 
dzić w poszczególnych klasach 
i świetlicy specjalne wykłady I 
i pogadanki na tematy gospo­
darcze, społeczne, polityczne i 
kulturalne, zaczerpnięte z ob­
szernej literatury o ZSRR.

(Wu*Ge)

podniecenie i oczekiwanie. 
Nagle sygnał z dołu zaalar­
mował: „Jadą!” Przy dźwię­
kach marsza wyjechał wózek 
udekorowany z ostatnią toną 
soli, a z nim dwaj przodowni* 
cy: górnik Franciszek Grajew­
ski i ładowacz Edmund Rako- 
wicz.

Po powitaniu załogi, przemó 
wienie o osiągnięciach i wy­
nikach w kopalni wygłosił dyr. 
kopalni tow. Fr. Bzdręga, dzię 
kując za trud położony dla 
Polski Ludowej. Dwom przo= 
downikom, którzy zakończyli 
plan i I sekretarzowi PK PZPR 
— jako symbol wkładu Partii 
i łączącej ją więzi z kopalnią 
wręczył dyrektor pamiątkowe 
postumenty solne.

I sekr. KP PZPR tow. Lewan

Kiedy parcelanci wsi Młodasko
otrzymają nagrodę?

Wojewódzki pełnomocnik 
do spraw podatku gruntowe­
go przyrzekł parcelantom wsi 
Młodasko, gmina Kaźmierz, 
premię w wysokości 170 tys. 
zł jako nagrodę za punktual­
ne i term nowe uiszczenie I 
raty podatku gruntowego.

Decyzję tę podano do wia­
domości mieszkańcom i opu­
blikowano w gazetach, m. in. 
i w „Gromadzie0. Jak dotąd, 
przyrzeczona nagroda nie zo­
stała jeszcze wypłacona — a 
parcelanci z utęsknieniem o- 
czekują nagrody, z pieniędzy

tych bowiem zamierzają prze 
prowadzić radiofonizację swej 
wsi.

Młodasko jest m. in. prze- 
widzane jako przyszła wieś 
spółdzielcza. (F. B.)

dziany na rok bież, został wy. 
konany przedterminowo do 
22. 7. rb. Wybudowano 32 km 
linii dwuprzewodowych. Do 
Radiowęzła przyłączono m. in. 
następujące gromady: Pamiąt­
kowo, Mysżkowo Kąsinowo, 
Przyborowo, Przyborówko i 
miasto Ostroróg. W miejscom 
wościach tych zainstalowano 
około 200 głośników.

Ogółem w pow. szamotul­
skim zradiofonizowano 47 wsi. 
Do Radiowęzła szamotulskiego 
pod fachowym kierownictwem 
tow, R. Kalinowskiego należą 
jeszcze dwa pomocnicze radio 
węzły: we 'Wronkach i w O- 
brzycku.

Do przedterminowego wyko 
nania planu rocznego przyczy­
nili się przodownicy — mon* 
terzy: tow. tow. Ludw. Strze­
lecki, Jan Tyl, Stefan Janusz- 
kowiak i dyżurni mech. Ed- 
ward Murek 1 Józef Słówek.

Syn robotnika W. Gruntowy
burmistrzem miasta. Środy

Akademia w Zielonej Górze

w Miesiącu Przyjaźni
Z okazji 32 rocznicy Rewo-1

lucj Październikowej i za-
kończenia Mieś ąca ^Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej odbędzie się w dniu 6. 
11. 49. o godz. 12 w sal' Tea­
tru Miejskiego uroczysta aka 
demia, na program której yło 
źą się część oficjalna i boga-

Pow. ZM SmrzMii»Kolnie 
zaoszczędził 22 miliony zł 
przy budowie drogi

ta część artystyczna. Wystą­
pią najlepsze zespeły świetli­
cowe młodzieży szkolnej i za­
kładów przemysłowych: .Pol 
sk ej Wełny", „Zastalu", Dy­
rekcji Lasów Państw, i ZZK.

Komitet Obchodu przy KM 
PZPR postawił sobie za zada 
nie, ażeby uroczystości tak 
ważne dla naszego życia po­
litycznego wypadły najokaza­
lej.

Szczegółowy program uro­
czystości jest podany w afi­
szach. (L. G.)

Na ostatnim posiedzeniu I 
MRN w Środzie, starosta po­
wiatowy ob. Kaczmarek przy 
vzspółudziale przew. PRN ob. 
Kaźmierczaka i insp. sam. ob. 
Sygi wprowadził w urzędowa­
nie ob. Wincentego Grunto* 
wego na stanowisko burmi* 
slrza m: Środy.

Ob. Gruntowy urodził się 
w Środzie jako syn robotnika. 
W okresie rządów sanacji był 
sekretarzem, a później skarb­
nikiem Zw. Zawodowych.

W r. 1939, w kampanii wrze 
śniowej, jako podoficer W. P. 
walczył z hitlerowcami pod 
Łęczycą, Kutnem i Bzurą. Na- 
slępnie został przez okupanta 
wywieziony do Rzeszy, gdzie 
przebywał do wyzwolenia.

Z chwilą wyzwolenia powró 
cił niezwłocznie do kraju. W 
Środzie pracował w Zarządzie 
Miejskim, gdzie rozwinął sze­
roką działalność organizacyj­
ną i społeczną. Wybrany na­
stępnie na sekretarza Podst.

Organizacji Partyjnej przy Za. 
rządzie Miejskim w Środzie, 
zaskarbił sobie ogólny szacu­
nek i zaufanie władz nadrzęd­
nych.

W uznaniu za ofiarną 1 su 
rnienną pracę dla dobra spo­
łeczeństwa i Polski Ludowej 
został burmistrzem m. Środy.

(gr)

Wzorowo pracujący SpołecZ 
ny Komitet Radiofonizacji Kra 
ju pod przewodu, starosty pow. 
Ludwiczaka przychodzi z dużą 
pomocą radiowęzłowi w po­
staci podwód. robocizny itd. 
Ponadto SKRK obdarował kil­
kanaście szkół odbiornikami 
wysokiej jakości.

Radiowęzeł szamotulski przy- 
szedł z wydatną pomocą wsi 
Piaskowo, gdzie budując swo­
je linie, ustawił słupy, na £tó- 
rych także wybudowana bę­
dzie sieć elektryczna. W ten 
sposób duża ta wieś uzyska 
dwie zdobycze kulturalne: ra­
dio i prąd elektryczny. SKRK 
ufundował także Jcilkanaście 
głośników dla najbiedniejszej 
ludności powiatu. Charaktery­
styczne jest, że w każdej wsi 
pierwsi każą sobie zakładać 
głośniki robotnicy rolni i ma­
łorolni chłopi, widząc w radio 
nie tylko źródło kulturalnej 
rozrywki, lecz także wielu po­
żytecznych wiadomości. Nie 
doceniają roli radia bogaci go 
spodarze, nic wiec dziwnego, 
że najoporniej z instalowa­
niem głośników idzie zamożnej 
wsi SiZazepankowo. Pomimo, 
że już w lipcu br. założono 
tam przewody, do dziś znajdu* 
ją się tylko 4 głośniki, a wieś 
tę zamieszkuje przecież około 
70 rodzin — zamożnych go* 
spodarzy.

Radiowęzeł szamotulski daje 
dobry odbiór, a wszelkie u- 
szkodzenia usuwane są natych
miast. FB) i

Gniezno

Na ostatnim posiedzeniu 
PRN w Konin.e złożyła spra­
wozdanie z wykonania budże 
tu Pow. Zw. Samorządowego 
za III kwartał br., z którego 
wynikało, że Pow. Żarz. Drogo 
wy przy budowie drogi asfal­
towej na odcinku drogi Ko­
nin — Słupca, zaoszczędził 22 
miliony zł, a przy innych pra 
cach — 3 miliony zł.

Następnie wybrano Pow. 
Komisję Ziemską w osobach:

Coraz więcej LZS 
powsiaie w ooui. Hal sum

W pow. kaliskim istnieje o* 
becnie 38 kół sportowych wiej 
skich. Na specjalne wyróżnie­
nie zasługują wiejskie zespoły 
sportowe z Liiskowa. Zbierska, 
Sobiesęk, Opatówka i Ostrowa 
Kaliskiego. W przyszłym roku 
powstanie 21 nowych zespo* 
łów sportowych męskich i żeń 
skich.

Pomyślnie rozwija się w So- 
biesękach drużyna żeńska, u* 
prawiająca siatkówkę. Powia­
towa Rada Sportu Wiejskiego 
przy Pow. Zarządzie ZSCh w 
Kaliszu przydzieliła ostatnio 
wiejskim zespołom sportowym 
10 piłek siatkowych. 10 dętek 
i 10 siatek. I

Fr. Grzelak, Julian Sobczak, 
Ed. Marczak j I. Kieroński. 
Poza tym powzięto k łka u- 
chwał, jak: ustalenie opłat 
kominiarskich w powiecie, u- 
morzenie należności z -tytułu 
morskiego transportu kon; z 
dostaw „UNRRA" : inne.

W dyskusji poruszono spra 
wy: organizowania kursów 
dla analfabetów, szkolenia 
przewodniczących kom śji kon 
troi i społecznej, niewłaściwe 
zwożenie cegły do budowy 
wsi samopomocowych, ustalę 
nia jednolitych cen za dostar­
czane świnie, konserwacji pod 
łóg w szkołach pyłochłonem, 
ograniczeń w spożyciu alko­
holu oraz zwiększenia spoży­
cia piwa i wiele innych.

Delegat WRN ob. Milczyń- 
ski, podsumowując dyskusję, 
stwierdził, że PRN żywo inte­
resuje się sprawami powiatu, 
jednak mało czasu poświęca 
pracy w kom sjach. (rej)

Odprawa korespondentów 
roboiniczo - chłopskich 

„Gazety Gnieźnieńskiej"
W niedzielę, dnia 6 1'sto- 

pada br. o godz. 10 rano 
w sali konferencyjnej Ko­
mitetu Miejskiego PZPR 
w Gnieźnie przy ul. Miko­
łaja 1 odbędzie s ę odpra­
wą korespondentów fa­
brycznych, zakładowych, 
wiejskich i szkolnych „Ga­
zety Gnieźnieńskiej". Po-

rządek obrad obejm e m. 
in. referat polityczny, re­
ferat organzacyjny i dys- 
kusję. Obecność wszyst­
kich korespondentów obo- 
wązkowa. Korespondenci 
zamiejscowi (przyjezdni) o- 
trzymają zwrot kosztów 
podróży i obiad.

POMOC DLA DZIECI
Staraniem Komitetu Rodziciel­

skiego przy szkole powszechnej 
nr. 3 w Gnieźnie odbędzie się w 
sobotę, dnia 5 bm. o godz. 20 w 
sali tanecznej Dziekanka wie­
czorek taneczny. Dochód uzy­
skany z zabawy będzie przezna­
czony na zorganizowanie pomo­
cy dla najbardziej potrzebują­
cych dzieci.

W NIEDZIELĘ LOTERIA
’ . FANTOWA

Księgarnia „Książka i Wiedza" 
w Gnieźnie urządza w niedzie­
lę 6 bm. loterię fantową z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Losy w cenie 30 zł można na­
być w Księgarni Książka i Wie­
dza w Gnieźnie przy ul. Chro-
brego 39 oraz 
mieszczonych 
tąch naszego

Kabsz

przy stoiskach roz 
w różnych punk- 
miasta.

fiorzow orzygalowuie się da uczczenig
32 rocznicy Rewolucji Październikowej

W dniu 6 bm. społeczeństwo f 
miasta i powiatu weźme u- 
dział w uroczystych akade­
miach. Akademia w Gorzo-

IM« Prasy l ttżHi Rad^lechlei
w cukrowni gnieźnieńskiej

Staraniem Komsji Kultu­
ralno-Oświatowej przy Cu­
krowni w Gnieźnie, w dniu 2 
bm. została otwarta wystawa

W najbliższą niedzielę 6 
bm. spotkają się w Gorzowie 
w ramach rozgrywek p łkar- 
skich klasy A dwie czołowe 
drużyny Żerni Lubuskiej: 
Stal — Zielona Góra i Kole­
jarz — Gorzów.

Obie te drużyny zmierzą 
się z sobą po raz pierwszy, 
toteż przygotowują się do 
spotkania tego starannie.

Miejscowi wystąp ą w peł­
nym składzie z Szulwicem, 
Miazkiem i Marcinkiewiczem 
na czele. Również drużyna 
zielonogórska awizuje swój 
s lny skład z Zuchowskim,. 
prawym łącznikiem Kowal- 
skm i prawoskrzydłowym Ko 
talą na czele. Zabraknie w 
niej jedynie kontuzjowanego

Karolka. Początek spotkania 
o godz. 14.30. (X)

Ciehauie sooikania
„Gwardii" gorzowskiej

W niedzielę 6 bm. pierwsza 
i druga drużyna bokserska 
„Gwardii” rozegrają dwa cie? 
kawę spotkania w sali Domu 
Żołnierza. Mecz Bsklasowypo* 
między II „Gwardią”, która 
dotąd nie przegrała żadnego 
meczu, a „Gwardią” Czarnków 
odbędzie się o godz. 19. Mecz 
A=klasowy rozegra I drużyna 
„Gwardii” ze „Stalą”»Poznań. 
„Stal” wystąpi we wzmocnio* 
nym składzie, ze Sobkowia- 
kiem i Wojtkowiakiem, (el)

książki i prasy radzieckiej 
|W św.etlicy cukro.wni.

Wystawa obejmuje ponad 
400 egzemplarzy popularnych 
pism radzieckich i 500 tomów 
książek, jak: podręczniki do 
nauki jęz. rosyjskiego, biblio­
teczkę marksistowską, poezje, 
dramat i komedie, beletrysty 
'kę.

Wystawa otwarta jest co­
dziennie dla zwiedzających 
indywidualnie od godz. 16 do 
22, a dla wycieczek zbioro­
wych w każdej chwili za u- 
przednim telefonicznym zgło­
szeniem w oddz. osobowym 
cukrowni.

Zamknięcie wystawy nastą­
pi w dniu 7 bm. Podczas zwie 
dzanią wystawy można zama 
wiać pisma i książki radziec­
kie. Zamówienia przyjmuje 
kierownik świetlicy cukrow­
ni ob. K. Wawrzyniak.

Komisja Kulturalno-Oświa­
towa przy Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Cukrowniczego urzą­
dza w niedzielę, dnia 6 bm. 
o godz. 18 w świetlicy cukro­
wni „Wieczór Poezji Radziec- 
kiej“, na który zaprasza rńie 
szkańców Gniezna, (p. s.)

wie odbędzie się w niedzielę, 
dni 6 bm. o godz. 10 w sali 
Teatru Miejskiego. Na pro­
gram złoży się część oficjalna 
a bogata część artystyczna, w 
której wezmą udział zespoły 
lokalne, orkiestra wojskowa i 
symf. ZZPP.

5. 11. br. o godz. 16 z placu 
Grunwaldzkiego i z ul. Gro­
bli wyruszą pochody z trans- 
parentam', które po przema­
szerowaniu przez miasto spo­
tkają się na Placu Jedności 
Robotniczej celem wysłucha­
nia przemówienia^

Akademie w powiecie go­
rzowskim odbędą się według 
następującego planu: dnia 6. 
11. o godz. 12 w Kłodawie; o 
godz. 14 w Lubiszynie, Łupo- 
wię, Różankach, Lipkach i 
Santoku; o godz. 16 w Deszcz 
nie i Kostrzynie; o godz. 17 
w Staniewicach, Witnicy, 
Wojcieszycach i Murzynowie.

(El-be)

NOWE WŁADZE Z W. ZAW. 
POCZTOWCÓW

W Urzędzie Obwodu Pocztowe 
go odbyło się walne zebranie 
Zw. Zaw. Prac. Poczt, i Telegra­
fów. Sprawozdanie z działalno­
ści związku odczytał długoletni 
prezes tow. Kotewićz. Referat 
na temat celów i zadań Zw. Zaw 
w/głosił wiceprezes Okr. Zw. 
Zaw. P. i T. tow Wasilewski z 
Poznania

Ponadto okolicznościowe prze­
mówienia wygłosili przew. Pow. 
Rady Zw. Zaw. tow. Mielżyński 
i nacz. tow. Werkowski, po czym 
dokonano wyboru nowego zarzą 
du w składzie następującym: 
przew. J. Kasprzak, sekr. E. Jac 
kowiak, skarbnik P. Tystkowski

Kępno
PASERZY PRZED SĄDEM.
St. Pregel i L. Maciołek z 

Opatowa pow. Kępno nabyli od 
praktykanta leśnego Holki po 
kilka metrów drzewa bez asy- 
gnaty. Drzewo to ze szkodą Nad 
leśnictwa Holka bezprawnie so­
bie przywłaszczył. Pregel i Ma­
ciołek odpowiadali za paserstwo 
przed Sądem Okręgowym w O- 
strowie i zostali skazani na karę 
grzywny po 5.000 zł.

Nowy Tomyśl

RoMifcy rolni 
na odbudowę Warszawy 

Zarząd Okr. Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Rolnych w Poznan‘11 
złożył w Redakcji „Gazety 
Poznańskiej** kwotę zł 18.470 
ofiarowaną na odbudowę 
Warszawy przez robotników 
i pracowników rolnych O- 
środka Ośw.-Roln, — Majt­
ków, pow. Kalisz zł 5.470 i 
majątku Kamienice, pow. Mo 
gilno 13 tys. zł.

KONKURS ZESPOŁÓW 
LUDOWYCH

Staraniem pow. zarządu ZSCh. 
odbył się konkurs Ludowych 
Zespołów Artystycznych. Na pro 
gram złożyły się utwory i pieśni 
radzieckie.

NOWI, SKLEP WARZYW
Spółdzielnia Ogrodnicza uru­

chomiła sklep detaliczny z wa­
rzywami, owocami 1 narzędzia­
mi ogrodniczymi.

Opalenica
ZOBOWIĄZANIA CHŁOPÓW
Wszystkie gr. gminy Opalenica 

ofiarowały na rzecz zwózki ma­
teriałów do budowy domków 
dla Spółdzielni Produkcyjnej w 
Dakowych Mokrych — łącznie 
1100 dniówek 2 konnych oraz 310 
dniówek jednokonnych.

Poza tym gromada Wojnowice 
zobowiązała się do bezpłatnego 
zwiezienia żwiru i piasku na dro 
gę gminną Wojnowice — Szewce 
na łączną ilość dniówek 2 kon­
nych 300.

Gromada Urbanowo zobowią­
zała się do wybudowania włas­
nym kosztem 2 studni. .Coszty 
obydwu studzień wynosić będą 
około 1000.000 zł.

Ostrów
PRZODOWNICY PRACY NA 
MIĘDZYPAŃSTWOWYM ME­

CZU W POZNANIU
Dnia 30 ub. m. Komitet Teren. 

Współzadn. Pracy przy Warszta 
tach urządził jednodniową wy 
cieczkę do Poznania dła swoich 
przodowników pracy i racjonali 
zatorów. Celem wycieczki było 
zobaczenie międzynarodowego 
meczu piłkarskiego, zwiedzenie 
miasta oraz wzięcie udziału w 
przedstawieniu teatralnym. Du­
że wrażenie na przodownikach 
zrobił międzypaństwowy mecz 
pomiędzy reprezentacjami Cze­
chosłowacji i Polski. Niektórzy 
z nich byli na podobnym meczu 
poraź pierwszy.

Wieczorem wycieczkowicze zo­
baczyli w Teatrze Nowym współ 
czesny dramat „Cement"
KURS ADMINISTRACYJNO- 

HANDLOWY
Staraniem Pow. Rady Zw. Za­

wodowych w Ostrowie Wlkp. 
zorganizowany został 6 miesięcz 
ny Kurs Administracyjno-Handlo 
wy. Rozpoczęcie powyższego kur 
su nastąpi dnia 7 listopada 1949 
r. o godz. 15 w Państw. Liceum 
Handlowym w Ostrowie Wlkp. 
przy ul. Partyzanckiej 29. Zain­
teresowani załatwią uprzednio 
wszelkie formalności w sekre­
tariacie tegoż Liceum.

Oborniki
ODSZCZURZANIE

Ostatnio na zarządzenie bur­
mistrza przeprowadzono na te­
renie miasta akcję odszczurza- 
nia. Po uprzednim oczyszczeniu 
zagród z nieczystości i odpad­
ków gospodarczych we wszyst­
kich nieruchomościach publicz­
nych, prywatnych, w zakładach 
fabrykach, młynach, spichrzach, 
warsztatach, wytwórniach i skle 
pach wyłożono truciznę na szczu 
ry. (Mil)

PRZYDZIAŁ CUKRU 
DLA PSZCZELARZY

Pow. Zw. Gminnych Spółdzlel 
ni w Obornikach sprzedaje cu­
kier czysty na przezimowanie 
pszczół po 2,5 kg na pień w ce­
nie 152 zł za 1 kg. Przy kupnie 
wymagane jest zaświadczenie ilo 
ści posiadanych pni — wystawio 
ne przez ob. Tima, b. prezesa 
Zrzeszenia Pszczelarzy i zaopatrzo 
ne w adnotacje Kier. Ref. Han­
dlu Wewnętrznego przy Staro­
stwie Pow. — pokój 3. (mil) ,

Pniewy
WYSTĘP ARTYSTÓW 

POZNAŃSKICH
Artyści Państw. Teatru Pol­

skiego w Poznaniu wystawili do 
skonałą komedię Mariusza Ma- 
szyńskiego pt. „Koniec i począ­
tek"

Dobra gra Aleksandry Króli­
kowskiej w roli E .genii oraz We 
li Lam w roli Zofii i Juliusza 
Chodackiego, była gorąco okla­
skiwana.

Środa
KURS IDEOLOGICZNY ZMP
Zarząd Pow. ZMP zorganizo­

wał dwudniowy kurs ideologicz- 
no-organizacyjny. Na kursie 
przeszkolono 30 osób. Uczestnicy 
zapoznali się ponadto z pracami 
świetlicowymi.
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Mmii iw lilaitii i nimi mw
Państwowych Zakładów Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu

Uchwala Prezydium Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów w sprawie upłynnienia remanen­
tów spotkała się w większości wypadków z nale­
żytym zrozumieniem na terenie poznańskich insty­
tucji i zakładów. Z inicjatywy organizacji partyj­
nych w szeregu fabryk powstały specjalne komi­
sje mające za zadanie przeprowadzenie kontroli w 
warsztatach i magazynach celem ujawnienia nad­
miernych i nieużytecznych w danym zakładzie za­
pasów urządzeń, maszyn, surowców, oraz z róż­
nych przyczyn nieupłynnionych wyrobów goto­
wych.

iedawno powstała taka spodarczy tow. Pfeiffer, maj 
* * komisja w Państwowych ster rzeczoznawca, przedsta-
Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego. W skład jej weszli 
jako przewodniczący kie­
rownik administracyjno-go-

wiciele Komitetu Fabryczne­
go PZPR, organizacji partyj 
nej przy dyrekcji oraz rady 
zakładowej.

Przez pryzmat „własnego podwórka**

Iuż w ciągu kilku /tygodni związku i uchwałą Prezy- 
pracy komisji okazało dium Komitetu Ekonomicz-

się, jak bardzo słuszna i ce­
lowa jest akcja podjęta wl

nego Rady Ministrów.
Na terenie głównej fa- l

bryki PZPO przy ul. Kra-] 
szewskiego oraz w szeregu | 
placówek terenowych „od- 
kryto" znaczną ilość roz­
maitego rodzaju, a zupeł­
nie niepotrzebnego sprzę­
tu, który mógłby być z po­
wodzeniem wykorzystany 
w innego typu zakładach. 
Przedmioty figurujące w 
protokołach, sporządzo­
nych przez członków ko­
misji, leżały bezużytecznie 
w magazynach i innych 
pomieszczeniach fabrycz­
nych niejednokrotnie od 
wielu miesięcy, a nawet... 
lat! Leżały widziane co­
dziennie przez pracowni­
ków, a mimo to przez 
wszystkich zapomniane. I 
działo się to w czasie, gdy 
organizacje partyjne wraz 
z całymi załogami walczy­
ły na wielu innych odcin­
kach o wykonanie i prze­
kraczanie planów oszczęd­
nościowych.
Przyczyną tego stanu rze­

czy, oprócz popełnionych błę 
dów i zaniedbań było za-

pewne 1 to, że upłynnieniem 
zbędnych przedmiotów, tu i | 
ówdzie zresztą związane z 
pewnymi trudnościami, nie 
przyniosłoby bezpośrednich, 
konkretnych korzyści dane­
mu zakładowi. Patrzono na 
te zagadnienia przez wąski 
pryzmat interesów „własńe- 
go podwórka", nie biorąc 
pod uwagę korzyści, jakie z 
upłynnienia leżącego bez­
użytecznie sprzętu mogłaby 
mieć krajowa gospodarka.

Słusznie tedy możnaby wy 
sunąć zastrzeżenie, że komi- 
sj?., o której mowa, powstała 
1 przystąpiła do pracy dość 
późno. Tym więcej energii 
powinna ona wykazać w 
swej działalności. Nie wolno 
dopuścić, by choć jedno war­
sztatowe narzędzie, choć je- 
d en przedmiot marnowały 
się nadal bezużytecznie na 
terenie fabryk PZPO.

„Bezużyteczny** milion

Plan 6-ifltni uwzględnia w pełni potrzeby

Wóz ciężarowy, szufle, czę | 
ści uprzęży, przewód gu 

mewy długości 500 m, roz­
maitego rodzaju narzędzia i 
przybory elektrotechniczne 
— oto mała część długiej li­
sty przedmiotów bezużytecz­
nych dla PZPO, którymi za- 
intei esowała się wreszcie ko­
mis ja. Według pobieżnych 
tylko obliczeń, wartość uję­
tego w jej protokołach sprzę 
tu 1 złomu sięga sumy mi­
liona zł. A trzeba tu zazna­
czyć, że wspomniana lista 
przedmiotów z uwagi na 
krótki okres pracy komisji, 
ni pewno nie jest komplet­
na

Wyniki działalności ko- 
m»sji stawiają przed Pań­
stwowymi Zakładami Prze 
myshi Odzieżowego poważ­
ne zadanie jak najrychlej-
szego upłynnienia zbędne-

go sprzętu i złomu w po­
szczególnych fabrykach.

— Część tego sprzętu 
przekażemy do dyspozycji 
Centrali w Łodzi — infor­
muje nas przewodniczący 
komisji tow. Pfeiffer. — 
Złom przekazywać będą 
poszczególne placówki te­
renowe miejscowym od­
działom Centrali Złomu. 
Wiele zbędnego sprzętu z 
PZPO wykorzystają inne 
fabryki wchodzące w skład 
naszego kombinatu.
Tak więc zapomniane do­

tychczas przez wszystkich 
części uprzęży, szufle itp. 
przedmioty traktowane do­
tychczas w PZPO jako niko­
mu niepotrzebne graty, za­
wędrują wreszcie do tych za 
kładów i instytucji, które ich 
potrzebują.

wychowania fizycznego i sportu polskiego

Z udziałem przedstawicie 
11 ministerstw, Z wiązko 

wej Rady KF, Głównej Rady 
Sportu Wiejskiego, ZMP,
szkoln ctwa zawodowego.
Woj. UKF i wszystkich związ 
ków sportowych rozpoczęła 
się w czwartek zorganizowa­
na przez GUKF ogólnokrajo­
wa konferencja, poświęcona 
wytycznym do planu 6-let-
niego w zakresie kultury 
zycznej.

WYTYCZNE PLANU 
6-LETNIEGO

fi-

Wytyczne do planu 6-letnJe 
go zreferował dyr. GUKF po 
seł Motyka. Mówca przypom­
niał na wstęp e, że od poprzeć 
niej Narady Krajowej w kwie 
tniu rozpoczęto pracę w te­
renie, .opartą na nowej struk­
turze sportu. Od tej pory 
sport polski poszczycić s ę 
może znacznymi osiągnięcia­
mi. Liczba uczestników Bie­
gów Narodowych wzrosła w 
stosunku do ub. r. Zwięk­
szyła s ę również liczba star­
tujących w marszach. Zorga- 
n zowano poważne imprezy 
międzynarodowe jak wyścig 
kolarski Praga — Warszawa 
i dookoła Polski. Sportowcy 
Wzięli gremialny udział w ma 
nfestacjach 1-Majowych i w 
uroczystości ach Międzyn śro­
dowego Dnia Pokoju. Mówca 
zanalizował uchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR, w 
sprawie wychowania fizycz­
nego i sportu, po czym prze­
szedł do sportu w pian ę 6- 
letnm. O wadze, jaką Pań­
stwo przywiązuje do' kultury 
f zycznej, świadczy fakt, źe 
wychowanie fizyczne znalazło 

raz pierwszy miejsce w no 
wym planie gospodarczym 
Plan 6-letni nadaje w^^howa 
niu fizycznemu właściwy kie 
runek rozwoju, zgodny z in- 
teresam- mas pracujących.

ODZNAKA 
sjprawnoSci fizycznej 

Umasowienie sportu opar­
te jest na Odznace Sprawno­
ści Fizycznej. Planowany jest 
trzykrotny wzrost liczby osób 
posiadających OSF. Do koń­
ca 1955 r. liczba objętych wy-

chowaniem fizycznym wzroś­
nie Nastąpi równ eż powięk 
szenie liczby imprez sporto­
wych. Taki rozwój sportu nie 
był możliwy w Polsce przed- 
wrześniowej.

Wprowadzony zostanie roz­
dział na wychowance fizycz­
ne, obowiązkowe, dobrowol­
ne 1 sport wyczynowy.

DWA RODZAJE IMPREZ
Przewiduje się dwa rodza­

je imprez: wychowanie fizycz 
ne obejmie imprezy i akcje 
masowe, sport: krajowe j za­
graniczne imprezy wyczyno­
we, oraz obozy kondycyjne i 
wyszkolenie. Z uwagi na wa­
lory wychowawcze podzielo­
no poszczególne gałęzie spor­
tu na grupy. Imprezy i akcje 
masowe obejmą podstawowe 
dziedz ny sportu i będą spraw 
dzbanem rozwoju wychowania 
fizycznego w planie 6-letnim. 
Akcje masowe przeprowadza 
ne będą w znacznie szerszym 
zakresie już od przyszłego 
roku. Wprowadzone zostanie 
Święto Kultury Fizycznej w 
województwach i w powia­
tach. Święto KF obchodzone 
będzie co dwa lata w ostat­
nim tygodniu czerwca za­
kończenie roku szkolnego i 
będzie przeglądem sprawno­
ści f-zycznej młodzieży.

BOKS I PIŁKA NOŻNA 
SAMOWYSTARCZALNE 
Subsydia dla związków 

Sportowych przeciętnie wzro­
sną dwukrotnie. Z dotacji zo­
stał wyłączony boks : piłka 
nożna jako samowystarczal­
ne.

Szkolenie kadr instruktor­
skich będzie stopniowane: 
wstępne, podstawowe, śred­
nie, wyższe j uzupełniające. 
Studia WF w Poznaniu, 
Wrocławiu i Krakowie zamie 
nione zostaną na Techmcum 
WF. Wojewódzkie Ośrodki 
KF staną się bazą szkolenia 
wstępnego dla wszystkich 
zrzeszeń. Szkolenie podsta­
wowe dla własnych potrzeb 
będą przeprowadzały Central 
ne Ośrodki KF poszczegól­
nych organizacji. Ponadto po 
wstaną centralne ośrodki 
GUKF-u.

Dotychczasowe obiekty spor 
towe doprowadzone zostaną 
do maksymalnej używalności. 
Budownictwo prowadzone bę 
dzie przede wszystkim pod 
kątem w!dzenia rozwoju spor 
tu masowego.

Kto, z kim, gdzie?

Magazyn * rupieciarnia
Prace komisji nie obejmu­

ją- kontroli znajdują­
cych się w magazynach fa­

brycznych materiałów i wy­
robów gotowych. Do prze­
prowadzenia tej kontroli u- 
tworzono inną komisję — w 
skład której weszli m. in. 
sekretarz Komitetu Fabrycz­
nego PZPR, kierownik pro­
dukcji i przedstawiciel rady 
zakładowej.

Komisja powstała niedaw­
no. Może właśnie dlatego, a 
może też z powodu braku 
dostatecznej inicjatywy ich 
członków, do szczegółowej 
kontroli magazynów jeszcze 
nie przystąpiono.

A czas na to najwyższy.
Oto, jak wygląda sytuacja 

w magazynie dodatków wed 
ług słów kierownika maga­
zynu ob. Pewnego:

— Poszczególne części 
magazynu dodatków spra­
wiają wrażenie jakiejś dzi 
wacznej rupieciarni. Znaj­
duje się tu duży zapas gu­
zików najrozmaitszego ko­
loru i kształtu. Są szkla­
ne, drewniane, metalowe, 
do kanadyjek, do płaszczy, 
do mundurów, do spodni i 
inne. Większość to rema­
nenty poniemieckie. Część 
guzików można uważać za 
bezwartościowy szmelc,

część dałaby się wykorzy­
stać w innych zakładach, 
resztę można by przekazać 
fabrykom guzików do prze 
róbki. Dotychczas jednak 
o tym nie myślano.
Jak wynika z dalszych wy 

jaśnień ob. Pewnego nie Do­
myślano również o wyko­
rzystaniu znajdujących się 
w magazynie nici, które 
można by z powodzeniem 
zużyć przy produkcji sukien 
i bluzek. A nici tych jest tu 
—- milion metrów. Na wy­
korzystanie czekają również 
bezskutecznie leżące od lat 
wielokilometrowe zapasy roz 
maitego rodzaju taśmy po­
niemieckiej i innych mniej 
lub więcej wartościowych 
dodatków.

Bojowe zadanie
W magazynie wyrobów go­

towych sytuacja przed­
stawia się podobnie. 15 000 

sztuk kombinezonów, 7 000 
ubrań roboczych. 2 500 płasz 
czy damskich, 2 500 watówek 
dla uczniów szkół przemysł© 
wych, 60 000 koszul, duża 
ilość mundurów i płaszczy 
dla kolejarzy i ubranek chło 
pięcych — oto zapasy zgro­
madzonej tu gotowej pro­
dukcji.

Oczywiście Centrala Han­
dlowa Przemysłu Odzieżowe­
go przejmuje i rozprowadza, 
stopniowo wymienione wy­
roby. Jak zapewnia kierow­
nik magazynu, tow. Pajko, 
zapasy tu leżące są znacznie 
mniejsze, aniżeli były w ma­
ju i czerwcu br., gdy wartość 
ich sięgała fantastyczne] su­
my miliarda zł.

Lecz to, że jest lepiej niż 
było przed kilkoma miesią­
cami, nie zmienia w niczym 
faktu, że nie jest dobrze. 
Wśród zmagazynowanej pro 
dukcji jest bowiem wiele wy 
robów z tych czy Innych 
względów zbrakowanych i w 
obecnym stanie niemożli­
wych do rozprowadzenia. 
Wyrobów, których wypro­
dukowanie związane było s 
dużym nakładem pracy i 
kosztów.

Ta praca 1 koszty nie mo­
gą zostać zmarnowane. Zbra 
kowaną produkcją trzeba się 
zająć i to natychmiast. Bez 
wątpienia fachowcy znajdą 
sposób wykorzystania zbra­
kowanych wyrobów, umożli­
wiający uchronienie gospo­
darki państwowej od niepo­
trzebnych strat.

Problemu upłynnienia 
zapasów dodatków i goto­
wej produkcji nie rozwią- 
żą same zakłady bez po­
mocy Centrali w Łodzi. 
Jednakże ruszenie tej spra 
wy z miejsca, wysunięcie 
konkretnych projektów i 
skontrolowanie ich wy­
konania, to bojowe zada­
nia, które stoją przed za­
łogą, dyrekcją, a przede 
wszystkim przed organiza­
cją partyjną w zakładach. 
Wykonania tych zadań 

odkładać nie wolno.
W. WłodkowskI

Sobota, dnia 5 XI 1949 r.
5.15 Wiadomości poranne; 5.20 

Kcncert dla świata pracy; 6.15 
,.Nasze melodie"; 6.45 Dziennik; 
710 Muzyka rozrywkowa; 8.15 
Wszechnica radiowa; 8.35 Muzyka 
lekka; 12.25 Muzyka rozrywkowa 
z piyt ,,Muza“; 13.00 Muzyka w 
wyk. Orkiestry Klubu Mandoll- 
nistów „Echo“ pod dyr. Feliksa 
Kapały; 14.15 „Życie świetlic"; 
14.45 „Tydzień na ekranach kin 
poznańskich"; 14.55 Utwory Mo­
zarta; 15.30 „Baśń“ Alelcsandra 
Puszkina a dzieci; 16.00 Dzien­
nik; 16.20 Słuchowisko pt. „Mor­
ska brać" wg Zonina w opr. Ta­
deusza Muska ta; 16.50 Lokalne 
wiadomości sportowe; 17.00 „Przy 
sobocie po robocie" y 18.15 Koncert 
ludowej kapeli. Wykonawcy: Lu- 
dowa Kapela pod dyr. Mariana 
Obsta; chór męski, Barabara Sa­
wicka (sopran); 18.40 Wszechnica 
radiowa; 19.15 Koncert Krakow­
skiej 'Orkiestry i Chóru P. R.; 
20.00 Dziennik; 22.00 Poznański 
dziennik wieczorny; 22d5 Koncert 
muzyki operowej z Pragi; 23.00 
Ostatnie wiadomości. *

Skład pięściarzy 
ha Węgry

w związku z wyjazdem na 
dwa mecze pięściarskie na Wę­
gry reprezentacyjnej drużyny 
polskiej, PZB na swym zebraniu 
w środę wyznaczył do reprezen­
tacji następujących zawodników 
(W kolejności wag).

Kasperczaka, Grzywocza, Pan- 
kego, Debisza, Chychłę, Nowarę 
Szymurę, Jaskułę. Ponadto jako 
rezerwowi pojada: Wożniak, Kar 
gier, Kazimlerczak i Flisikowski

NOWA
IMPREZA SPORTOWA 

SPARTAKIADA
Oprócz konkurencji sporto­

wych obejm e ona konkursy 
o charakterze artystycMO-li- 
tera<?k’m. Spartakiady będą 
zarazem mistrzostwami Pol* 
ski. W pierwszym roku Spar­
takiada zimowa (Zakopane) 
obejmie konkurencje yimowe. 
letna zaś C. szawa) odbę­
dzie s’ę w 12 gałęziach sportu. 
Dotychczasowy system roz­
grywek mistrzowskich uleg­
nie zmianie.

KONTAKT Z ZAGRANICĄ
W zakresie imprez między­

narodowych oprócz zawodów 
.międzypaństwowych i między 
narodowych odbywać się bę­
dzie z zagranicą wymiapa li- 
teratury fachowej oraz w ce 
lach szkoleniowych, wymiana 
trenerów, sędziów i zawodni­
ków.

Wyszkolone kadry reprc* 
zentacyjnej • sędziów spocz- 
nie na zw ązkach sportowych, 
a stałe szkolenie zawodników 
wszystkich klas należeć bę­
dzie do zrzeszeń sportowych

Aby umożliwić zawodni­
kom planowe podwyższani 
kwalif kacji. zostanie wpro­
wadzony podział sportowców 
we wszystkich dziedzinach na 

, klasy.

SOBOTA 5 BM. -
Godz. 14 — OS HCP — PG i Lic. 

Mechaniczne zawody Szkol­
nej Ligi Lekkoatletycznej na 
boisku Woj. Ośr. KF.

Godz. 14,30 — Związkowiec — 
Warta — Kolejarz (P) lewan- 
żowe finałowe spotkanie o 
mistrz, juniorów POZPN na 
boisku przy ul. Rolnej.

NIEDZIELA 6 BM.
Godz. 9,30 — Stal — Kolejarz 

tow. zawody piłkarskie dru­
żyn młodzików na Stadionie 
Miejskim.

Godz. 10,00 — Plenarne zebranie 
sekcji pływackiej ZKS Stal 
w sekretariacie klubu.

Godz. 11.00 — Polonia II P. — 
Stal II o mistrz, kl. B POZPN 
w / Głównej

Godz. 12.00 — Związkowiec War 
ta — Kolejarz P. ligowe tow. 
zawody piłkarskie na boisku 
przy ul. Rolnej,

Godz. 14.30 - Stal — Kolejarz 
Gostyń o mistrzostwo kl. A 
POZPN na Stadionie Miej­
skim.

Godz. 17,00 — Związkowiec War­
ta — Kolejarz o mistrz, lig! 
koszykowej w hali Ośrodka 
KF (prżedmecz Stal (P) — 
Warta b).

■7ódz. 17.00 — Czwórmecz pły­
wacki. Otwarcie sezonu zimo 
wego z udziałem Związkowca 
Warty, Spójni, Stali (P) i 
Gwardii Krotoszyn na pły­

walni przy ul. Wronieckiej.

31451'
do wszystkich pism

PRZYIMUIE

Ogłoszeń RSW „PRASA ‘
KANTAKA 8/9 - TBI EFON S2M 31

OGŁOSZENIA

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dja ogłoszeń wymiaro 

wych przyjęto i mm przez szerokość 1 łamu (szpa;ty> 
W tekście Jest 6 łamów za tekstem - 8 łamów

Ogłoszenia drobne liczy się zś «łnwo

Wielkość owłosień

oct 1 do 100 mm od 101 do 200 mmOd 201 do 300 mm oowyiOl 500 mm

że(ekstern
w'ektcie

Nekro (oni td tekstem Orobne

170,— m- 230- wo -
Ogłoszenia tabelaryczne 

o 100°/* drożej.
Ogłoszenia w numerach

400,- 480. «5 0. - > 20 -
bilanse

140. - 170,— 200. - 270.-
50.-

uom Dino want

niedzielnych i /Owiątecz 

specjalnych i okoliczno
nych o 50e/» drożej 

Ogłoszenia w numerach 
ściowych o 10Ó’/» drożej

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 

za terminowy druk ogłoszeń nie Pierze sie od po
wiedztalności

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej*' » .Expresst 
Poznańskiego" przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszer 
R W Prasa" Poznań uP Kanfaka 8'9 tel 529 81

Piec ielazny duży (koksowy) Zagubiono wzgl. skradziono 
kartę rejestracyjni RKU Po- 
znań-Miasto legitymacje h.

kupimy do ogrzania salki. —
Zgłoszenia od godz. 7.30 do —-----
godz 16.00 telefonicznie pod PPR 359 530 Broms sw Adam-
nr 14-55. K 1758 c:^. ^2czak. Poznań, Jackowskiego 52.

i Przedsiębiorstwo Państwowe |
ś zatrudni od zaraz

4-ch samodzlelanh
KSIĘGOWYCH!

; (mię joweść przebitkowo)

• Oferty z życiorysem kierować należy do ; 
„Gazety Poznańskiej* poi nr 1759

Przyjmę na wspólny pokój przy 
ul. Hetmańskiej, ucznia 14- 
letniego. Adres wskaże Gazeta 
Poznańska nr 1757.

Skradziono legitymację nr 
062 051. Józefa Hoffmann. Da. 
niszyn. pow. Ostrów. G 1754

Zagubiono dowód tożsamości 
wydany Dyrekcję Kolejową Po­
znań 16 811 legitymację zwi*;.

Zagubiono zaSwiadcjenie reje­
stracyjne RKU na nazwisko 
Bronisiaw ChudaS. zam. Stawi­
szyn. ul. Garbarska nr 2.

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Stefan 
Śmigielski, wieś Zawadka Sta. 
ra. poczta Kłodawa, pow. Ko?o.

G 1746

__________ M . Zagubiono legitymację Ubez. 
zkową 237 134 legitymację pieczalnj Społecznej Poznań, 
partyjną 1262 186. BronMaw i Władysław Bartkowiak, ul. tę- 
Ga’ka. Międzyrzecz G 1752 I czycka 10. G 1756G 1755
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ul Kduraka 8 6 Kontr PKO Poznaf 
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Wielki Konkurs
„Gazety Poznańskiej

10 cennych nagród książkowych
Nasz nowy konkurs ma na celu spo­

pularyzowanie czołowych ludzi radziec 
kich i wykazanie, że są oni dobrze 
znani i bliscy społeczeństwu polskie­
mu. Wybitni pisarze i dramaturdzy, 
artyści i filmowcy, politycy i działa­
cze robotniczy, stachanowcy z fabryk, 
kopalń i hut, lekarze i kołchoźnicy — 
są nam bliscy nie tylko z prasy i pu­
blikacji. Weszli oni głęboko w nasze 
życie, gdyż ludzie radzieccy stoją na 
czele wielkiego obozu pokoju, który 
reprezentujemy wraz z innymi kra­
jami demokracji ludowrej, wraz z mi­
lionami prostych ludzi na całym 
świecie, gdyż rękami kołchoźników ra­
dzieckich wyhodowana była i zebra­
na bawełna, dzięki której mogliśmy 
uruchomić w 1945 roku nasz, prze­
mysł włókienniczy, gdyż kilofami gór­
ników donieckich wydobyta była ru­
da, z której korzystają dziś nasze fa­
bryki.

I dlatego nie wątpimy, że nasz no­
wy konkurs spotka się ze szczerym 
uznaniem ze strony robotników, chło­
pów, inteligencji, młodzieży — Czy­
telników „Gazety Poznańskiej". Każ­
dy z Was będzie mógł wykazać swe 
zainteresowanie dla życia ludzi ra­
dzieckich i znajomość wybitnych 
przedstawicieli tego wielkiego brat­
niego nam narodu.

Dla lepszej orientacji w konkursie 
— nadmieniamy, że wszyscy, których 
nazwiska należy podać z dziewięciu 
obrazków, źyją i że często piszemy o 
nich w naszej prasie. Wielu spo­
śród nich było w Polsce. Imiona ich 
znane są na całym świecie dzięki nie­
zwykłym osiągnięciom produkcyjnym, 
w dziedzinie rolnictwa, dzięki rekor­
dom światowym lub bohaterskim 
czynom z okresu wojny.

Warunki konkursu są następujące: 
na załączonym kuponie należy wypi­
sać kolejno nazwiska ludzi radziec­
kich, przedstawionych na obrazach, 
podając swoje imię i nazwisko, do­
kładny adres oraz zawód.

Odpowiedzi należy kierować do re­
dakcji „Gazety Poznańskiej", Poznań, 
Kantaka 8/9 — dział „Widnokręgu", 
w terminie 10-dniowym, to znaczy do 
dnia 22 listopada b#

Jako nagrody przyznane będą dro­
gą losowania wartościowe książki. Na 
życzenie naszych Czytelników wpro­
wadzamy innowację: 2 książki są ory­
ginałami w języku rosyjskim, zaś jed 
ną z nagród jest słownik polsko-ro­
syjski. Poda jemy spis nagród:

I . nagroda — ilustrowane wydaw­
nictwo radzieckie.

II . nagroda — Szołochow: „Cichy 
Don".

III nagroda — Tarle: Napoleon.
IV nagroda — Słownik polsko-ro­

syjski.
V nagroda — Miczurin i jego dzieło.
VI nagroda 

senne wody.

A DZIUKU

VII nagroda — Niekrasow; W oko­
pach Stalingrady.

VIII nagroda — Panowa: Towarzy­
sze podróży.

IX nagroda — Linków: Na tyłach 
wroga.

X nagroda — Sofronow: Biały róg.

KUPON KONKURSU 
„GAZETY POZNAŃSKIEJ" 
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Imię, nazwisko


